
Polacy przebywający w ZSRR 
przed 1938 r. 
mogli powrócić do kraju

Minister W. Wicha o problemach repatriacji
F WARSZAWA (AP1)
wicenŁ^z T™ We?'netrznych W. Wicha oraz 
wiceminister Z. feznek Omówili na konferencji prasowej 
LTwe7O^eRPrOMem3; repatriacji osób narodowość po?- 

,2 Z5RR ,W zw,^zku z Podpisaną ostatnio w Moskwie 
polsko-radziecką umową w tej sprawie.

Minister między innymi sowanej w eksporcie we- 
z,wrócił uwagę na to, iż. Polacy wnętrznym, to znaczy 1 do 3 
którzy przebywają na terenie
ZSRR i zgłoszą chęć powrotu 
do kraju, będą mieli zapew­
nione do dnia wyjazdu prawo 
do mieszkania i pracy. Usta­
lono także, iż repatrianci po 
powrocie do kraju zachowaj a 
ciągłość pracy potrzebną do 
zdobycia uprawnień emery­
talnych.

Minister Wicha w odpowie­
dzi na jedno z pytań wyjaś­
nił, iż wprawdzie umowa do­
tyczy osób, które w dniu 17 
września 1939 roku posiadały 
obywatelstwo polskie, jednak 
że obejmie ona również emi­
grantów politycznych, którzy 
wyjechali do Związku Ra­
dzieckiego przed 1939 rokiem.

Odnośnie dosyć skomplikowanej 
procedury udowadniania obywa­
telstwa polskiego, wiceminister 
Sznek stwierdził, iż władze ra­
dzieckie idą w tej dziedzinie za­
interesowanym osobom jak najbar 
dziej na rękę.

Wiceminister Sznek odpo­
wiedział na szereg pytań do­
tyczących uregulowania 
spraw majątkowych repa­
triantów. Między innymi 
stwierdził on, iż bardzo ko­
rzystnie dla repatriantów 
rozwiązano problem przeka­
zywania pieniędzy na konto 
w Narodowym Banku Pol­
skim. Po powrocie do kraju 
repatrianci otrzymają posia­
dane pieniądze w relacji sto-
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25 kwietnia
- kongres ZMS

WARSZAWA (PAP) 
Sekretariat Tymczasowego

Komitetu Centralnego Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej 
podjął na ostatnim posiedzeniu 
uchwałę w sprawie terminu 
kongresu ZMS. Przyjmując, ze 
jeszcze II plenum TKC zdecy­
dowało, że kongres powinien, 
odbyć się w drugiej połowie 
kwietnia oraz uwzględniając: 
aktualny stan przygotowań, a 
przede wszystkim nie zakończo 
ną jeszcze akcję wyboru dele­
gatów, sekretariat ustalił, że 
kongres odbędzie się w dniach 
25, 26 i 27 kwietnia br.

Pod adresem MSZ wysunięto dezyderaty:

• Dokładniejszego informowania społeczeństwa
• Współpracy z Polonią zagraniczną
• Działalności kulturalnej za granicą
Z obrad sejmowej komisji spraw zagranicznych
BM/óSZAHM (PAP)
Sejmowa komisja spraw’ zagranicznych po dwóch po­

siedzeniach, które odbyły się pod przewodnictwem pos. 
Jerzego Morawskiego, zakończyła debatę nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Debata poświęcona 
była nie tylko omówieniu budżetu MSZ, lecz także ocenie 
działalności tego ministerstwa i polskich placówek dyplo­
matycznych.
Min. Rapacki przedstawił 

najważniejsze wnioski wyni­
kające dla pracy minister­
stwa w związku ze zmianami, 
jakie nastąpiły w ostatnim 
okresie w sytuacji międzyna­
rodowej i sytuacji wewnętrz­
nej naszego kraju.

Trzeba przede wszystkim zdać 
sobie sprawę z tego — powiedział 
m. in. min. Rapacki — że w okre­
sie powojennym nasza służba dy-

Konferencja z pedagogami
Dobrze się stało, że Komisja 

Oświaty WRN zorganizowała 
konferencję nauczycieli wiel­
kopolskich z przedstawicielami 
prasy. Przedmiotem narady w 
dniu 29 bm. była rola prasy w 
kształtowaniu autorytetu szko 
ły i nauczycieli. Świat nauczy­
cielski wyniósł z okresu przed- 
październikowego poczucie ob­
niżenia swego autorytetu 
wśród młodzieży, na co złoży­
ło się szereg przyczyn, a wśród 
nich często niesłuszne i wadli­
we ingerowanie do spraw wy­
chowania i nauki komitetów 
rodzicielskich i organizacji 
ZMP. Obecnie nauczyciele wal 
czą o przywrócenie tego auto­
rytetu w imię odpowiedniego 
■wychowania młodzieży i chcą, 
by w pracy tej pomagała pra­
sa.

W szerokiej dyskusji, jaka 
rozwinęła się nad tym proble­
mem, zabierali głos nauczyciele 
z Poznania i z terenu, dając 
przykłady z niektórych pism 
jak np.: „Wyboje”, „Nowa 
Wieś”, audycje radiowe, czy 
nawet „Głos Nauczycielski”, 
które zamieściły artykuły (lub 
słuchowiska) zdaniem mów­
ców nie podnoszące autorytetu 
wychowawców.

Celem nawiązania bliższego 
kontaktu z prasą, nauczyciele 
podjęli apel dziennikarzy 
współpracowania z miejsco­
wymi pismami przez omawia­
nie zagadnień, szczególnie ży­
wo nurtujących środowisko 
nauczycielskie. Pismo nasze 
zwracało się swego czasu do 
nauczycieli, zgodnie z wypowie 
dzią ministra Bieńkowskiego 
na konferencji przedwyborczej 
o tę współpracę. Narada wczo 
rajsza Komisji Oświatowej 
WRN była tego słusznego ape­
lu pełnym potwierdzeniem.

(h. b.)
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Zmiana plac
pracowników umysłowych
w przemyśle maszynowym

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów powzięła o- 

statnio uchwałę, która zmienia 
dotychczasowy system wyna­
gradzania pracowników umy­
słowych w przemyśle maszyno 
wym.

Zmiana ta, przy zachowaniu do­
tychczasowej wysokości płac, po­
lega na podwyższeniu uposażenia 
podstawowego, kosztem premii pro 
dukcyjnej. Według nowych prze­
pisów, premie będą mogły sięgać 
najwyżej 20 proc, podstawowego 
uposażenia, które oczywiście — 
jak wspomnieliśmy — będzie wyż

...te oraz inne eksponaty 
obejrzycie na wystawie 
znalezisk archeologicznych 
w prima-aprilisowym wy­
daniu

„KAKTUSA*
Do nabycia w kioskach 
od dzisiaj.

Dwie ofiary Tatr
ZAKOPANE (PAP)

29 bm. w późnych godzinach po­
południowych dwóch taterników 
inż. Jacek Bilczewski z Gliwic i 
Wiesław Tadeusz Korek z Krako­
wa po zdobyciu północnej ściany 
Mięguszowieckiego schodzili w dół 
żlebem, Przełęczą Hinczową. W 
pewnym momencie jeden z tater­
ników idący przodem poślizgnął 
się i pociągnął za sobą swego to­
warzysza. Skutek tego był fatalny. 
Obaj taternicy skoczyli z impetem 
na próg skalny a następnie odbi­
jając się od niego runęli na ścianę.

Syn —
mordercą rodziców

LUBLIN (PAP)
Dzięki sprawnej akcji MO w Lu­

blinie wykryty został sprawca za­
gadkowej zbrodni dokonanej na 
małżonkach Franciszce i Mieczy­
sławie Gorzelach. Zwyrodniałym 
mordercą okazał się starszy syn 
Gorzelń w — 20-letni Ryszard

Ryszard Gorzel przyznał się do 
popełnienia morderstwa na swych 
rodzicach. Przyczyną zbrodni były 
prawdopodobnie nieporozumienia

plomatyczna była tworzona od no­
wa. Wobec rewolucyjnych zmian, 
jakie zaszły wtedy w naszym kra­
ju, w którym władzę objął lud 
pracujący — była to konieczność. 
Stare kadry można było wykorzy­
stać do pracy w MSZ jedynie w 
bardzo ograniczonym zakresie.

Władza ludowa opiera się na 
klasach, których udział w oświa­
cie, nauce i kulturze był w cza­
sach kapitalistycznych ograniczo­
ny. Przeobrażenia inteligencji po­
stępowały stopniowo. Następnie 
nadszedł okres zimnej wojny, a 
równocześnie zdarzały się zna­
ne wypaczenia i błędy, które niu- 
siały dotknąć pracy MSZ.

Mimo to jednak w ubiegłych ła­
tach wychowała się — wprawdzie 
o wiele za szczupła w stosunku do 
potrzeb — ale stojąca na wysokim 
poziomie kadra kierowniczych pra 
cowników MSZ.

Okres obecny, okres odprę­
żenia w stosunkach między­
narodowych stawia nowe 
skomplikowane zadania przed 
dyplomacją naszego kraju.

W ostatnim okresie na no­
wych zasadach oparte zosta­
ły nasze stosunki przyjaźni 
z krajami socjalistycznymi. 
Fakt ten stawia przed służbą 
dyplomatyczną naszego kra­
ju nowe zadania. Stoimy na 
stanowisku, że przyjazne sto­
sunki z krajami obozu socja­
listycznego, to sprawa pod­
stawowa dla Polski. Jedność 
krajów obozu socjalistyczne­
go to fundament naszej po­
lityki.

Omawiając stosunki nasze­
go kraju z krajami kapitali­
stycznymi, minister stwier­
dza, iż powszechnie podkreś­
la się obecnie wzrost autory­
tetu Polski na arenie mię­
dzynarodowej. Sympatie do 
naszego kraju istniejące w 
niektórych kołach państw ka 
pitalistycznych, wypływają 
nie ze zrozumienia dla zmian, 
jakie się u nas dokonały, lecz 
z pobożnych życzeń, by Poi 
ska wkroczyła na drogę re­
stauracji kapitalizmu. Tego 
rodzaju „sympatie” trzeba 
odróżnić od prawdziwego zro 
zumienia przemian, jakie za­
szły w Polsce, przemian, któ­
re są korzystne dia odpręże­
nia międzynarodowego i dla 
sprawy pokoju na świecie.

Omawiając zagadnienia nie 
mieckie, minister stwierdza, 
że Polska jest w pewnym 
stopniu zainteresowana nor­
malizacją stosunków z Nie­
miecką Republiką Federalną. 
Jednakże ze strony niektó­
rych czynników NRF czynio­
ne są w tej sprawie „półge- 
sty“ obliczane niekiedy na 
uśpienie naszej czujności, 
lecz nie ułatwiające rozwią­
zania’zagadnienia. 2 drugiej 
strony nie można nie widzieć 
i tych kół w NRF, którym 
szczerze zależy na normali­
zacji stosunków z Polską.

kolejnym zagadnieniem z 
zakresu polityki zagranicznej, 
które porusza min. Rapacki, 
jest problem Polonii.

Należy rozszerzyć działal­
ność mającą na celu zbliżenie 
Polonii zagranicznej do kraju, 
zapewnienie jej możliwości po 
znania polskiej kultury i wy­
chowania młodego pokolenia 
na patriotów czującyCh więź z 
Ojczyzną swych ojców.

Mówca porusza dalej problem 
kadr polskiej służby zagranicznej. 
Kadra pracująca w placówkach, 
kadra ofiarna i oddana krajowi, 
posiada w pełni odpowiednie kwa­
lifikacje do spełnianej pracy. W 
poprzednim okresie wysyłano na 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Źyjemy w okresie ożywionych 
kontaktów międzynarodowych, ma 
jących na celu nie tylko regulo­
wanie różnych spraw, ale i po­
głębienie istniejących stosunków 
politycznych, gospodarczych i kul­
turalnych Polski z innymi kra­

jami.

Na zdjęciach: U góry — premier 
Cyrankiewicz i premier Nehru 
podpisują w Delhi wspólne oświad 
czenie oraz umowę kulturalną. 
Obok — premier ChRL Czou En- 
lai wita ministra żeglugi PRL, H. 
Darskiego. U dołu — po podpisa­
niu umowy o repatriacji w Mos­
kwie: min. spraw wewnętrznych 
PRL W. Wicha i min. spraw wewn. 

ZSRR N. Dudorow.

Fot. (3) CAF

Wybory

do izb rzemieślniczych
WARSZAWA (AP1)
Po pierwszych w Polsce lu­

dowej grudniowych wyborach 
do cechów, w maju i czerwcu 
odbędą się wybory do izb rze­
mieślniczych.

Min. przemysłu drobnego 
i rzemiosła, Moskwa, podpisał 
zarządzenie w sprawie wybo­
rów. Wybory odbędą się w 
dwóch terminach: 26 maja w 
województwach — białostoc­
kim, bydgoskim, gdańskim, 
katowickim, kieleckim, kra­
kowskim, opolskim, warszaw­
skim; natomiast rzemieślni­
cy z pozostałych województw 
wybiorą swoje nowe „władze 
izbowe” — 2 czerwca. Przy­
gotowania do wyborów trwa­
ją już w całym kraju.

Nowowybrani prezesi izb 
rzemieślniczych tworzą radę 
związku izb rzemieślniczych 
— najbardziej reprezentaty­
wne ciało dla polskiego rze­
miosła.

Przed wyborami w końcu 
kwietnia, odbędzie się krajo­
wy zjazd rzemiosła.

Lifke w półfinale
W Gdańsku rozpoczęły się wal­

ki ćwierćfinałowe drugiego dnia 
bokserskich mistrzostw Polski w 
wagach muszej, piórkowej, lekko- 
półśredniej, lekkośredniej i pół­
ciężkiej.

W wadze muszej z zaciekawie­
niem obserwowaliśmy występ uta­
lentowanego Szczepańskiego z Lo­
dzi. Pokonał on jednogłośnie nie­
bezpiecznego Michulko z Wrocła­
wia. W tej samej wadze Kukier 
(Warszawa) wygrał z Ptakiem 
(Gdańsk), Fracik (Szczecin) po bez 
ładnej bijatyce wygrał z Hofma­
nem (Zielona Góra), a Litke (Po­
znań) pokonał Gibale (Kielce).

Bardzo zacięte były spotkania w 
wadze piórkowej. Już w pierwszej 
walce pojedynek Boczarskiego 
(Warszawa) z Zawackim (Poznań) 
prowadzony przez trzy rundy przy 
stałej wymianie silnych ciosów 
„rozgrzał11 widownię. Zwyciężył 
3:2 bardziej dokładny i czyściej bi 
jący Boczarski. W drugiej walce 
tej wagi Rozpierski (Łódź miasto) 
wypunktował Białego (Bydgoszcz). 
Bardzo ambitny opór stawiał 
Brychlikowi (Katowice) młody 
Kordowicki (Olsztyn). Zwyciężył 
jednogłośnie Brychllk.

„EKSPORT PRACY" 
Nowe możliwości pozyskania dewiz
WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Przemysłu Lek 

kiego otrzymało ostatnio sze­
reg propozycji od przedstawi­
cieli firm handlowych państw 
zachodnich, dotyczących za­
robkowej produkcji tzw. syste­
mem nakładczym. Transakcję 
te polegają na tym, że firmy 
zagraniczne będą nam zlecały 
wyprodukowanie pewnej ilości 
wyrobów z ich surowców i pół­
produktów, płacąc za wykona­
ną pracę w dolarach. Opłata 
ta, oprócz robocizny, obejmuje 
również amortyzację maszyn i 
urządzeń, zużycie energii elek­
trycznej, materiałów pomocni­
czych itp.

Np. firmy ,handlowe NRF 
wyraziły gotowość dostarcze­
nia skór i przędzy bawełnianej 
na wyprodukowanie obuwia i 
tkanin bawełnianych. Pierw­
sza tego rodzaju transakcja 
została zawarta pomiędzy 
Centralnym Zarządem Prze­
mysłu Bawełnianego — Połud­
nie a jedną z firm hambur- 
skich. Przewiduje ona wyko­
nanie systemem zarobkowym 
przez tkalnie Żarskich ZPB 
znacznych ilości tkanin z przę­
dzy powierzonej przez ham- 
burską firmę. W toku pertrak 
tacji są dalsze transakcje, m. 
in. na zarobkowe wyproduko­
wanie przez nasze zakłady o-

koło miliona par obuwia ze 
skóry dostarczonej przez za­
granicznych kontrahentów.

Tego rodzaju forma „ekspor­
tu pracy'1 jest dla nas bardzo 
korzystna, gdyż z jednej stro­
ny pozwala wykorzystać we 
właściwy sposób rezerwy par­
ku maszynowego, z drugiej zaś 
umożliwia zdobycie poważ­
nych ilości tak potrzebnych 
nam dewiz.

Już wkrótce
samoloty ,Xotii“
na linii

Warszawa - Ateny
WARSZAWA (PAP)
27 bm. powróciła z Aten de­

legacja zarządu lotnictwa cy­
wilnego i PLL „Lot“, która 
■przeprowadzała i*ozmawy z 
przedstawicielami greckiego 
ministerstwa komunikacji i 
greckich linii lotniczych na te­
mat uruchomienia regularnej 
komunikacji lotniczej pomię­
dzy Warszawą a Atenami.

Pierwszy samolot „Lotu” wy 
startuje do Aten prawdopo­
dobnie w drugiej połowie 
kwietnia.



Egipt umożliwi wszystkim statkom
tranzyt przez Kanał Sueski

KAIR (PAP)
Dziennik „Al-Sza ab** zamieścił wywiad udzielony 

przez szefa gabinetu prezydenta Egiptu — Ali 
Sabri korespondentowi tego dziennika. Sabri od­
powiadał na wiele pytań dotyczących ostatecznego 
terminu uruchomienia Kanału dla statków o większej 
wyporności, zasad, na jakich Egipt zgodzi się na prze­
pływ statków przez Kanał, planów7 konserwacji i roz­
budowy Kanału, misji Hammarskjoelda w Egipcie, 
stosunku Egiptu do Towarzystwa Użytkowników Ka­
nału Sueskiego itp. *
Ali Sabri zapowiedział, że ce zasad przepływu statków 

w pierwszych dniach kwiet- przez Kanał. Na pytanie ko­
nia rząd egipski opublikuje respondenta dotyczące pro- 
drugie memorandum dotyczą cedury uiszczania opłat za

Nasi fachowcy z przemysłu lekkiego
wyjadą na praktyki zagraniczne,

' TPA A'5'24 1FA (PAP)
Poprawienie .jakości wyro­

bów przemysłu lekkiego znaj­
duje się w centrum uwagi fa­
chowców7 różnych gałęzi tego 
przemysłu. Znalazło to wyraz 
w nawiązaniu w tym roku 
żywej współpracy naukowo- 
technicznej z państwami za­
chodnio-europejskimi, o wyso­
kiej kulturze technicznej, jak 
Anglia, Francja, Niemiecka Re 
publika Federalna i Szwajca­
ria. w celu zapoznania się z 
najnowszymi osiągnięciami 
włókiennictwa i przemysłu 
garbarskiego tych państw w 
dziedzinie uszlachetniania tka­
nin i skór. Współpraca ta po­
leca m. in. na tym, iż firmy 
7 aniczne, produkujące no- 
w zesne barwniki i chemika­
lia, przysyłają do polskich fa­
bryk włókienniczych i garbar­
skich swoich fachowców, któ­
rzy zaznajamiają naszych in­
żynierów i techników z możli­
wością stosowania najnow­
szych osiągnięć z dziedziny 
technologii i techniki oraz che­
mikaliów i barwników7 na na­
szych maszynach i urządze­
niach. Współpraca ta dała już 
pomyślne wyniki.

Na zaproszenie firm zagra­
nicznych. fachowcy nasi z róż­
nych dziedzin przemysłu lek­
kiego wyjadą w tym roku na 
praktyki zagraniczne do An­
glii, Francji, NRF i Szwajca­
rii. Należy zaznaczyć, iż fir-

Rząd Molleta
otrzymał

wotum zaufania
PARYŻ (PAP)
28 bm. w nocy we francu­

skim Zgromadzeniu Narodo­
wym odbyło się głosowanie 
nad wnioskiem deputowanych 
socjalistycznych, aprobującym 
politykę gabinetu Molleta oraz 
nad wnioskami gaullistów 
i deputowanych postępowych, 
którzy wypowiedzieli się prze­
ciwko udzieleniu wotum zau­
fania obecnemu rządowi.

Zgromadzenie Narodowe 221 
głosami przeciwko 188 uchwa­
liło wniosek socjalistów, udzie 
lając po raz 33 wotum zaufa­
nia rządowi Molleta i aprobu­
jąc tym samym jego politykę.

Armia USA
przestawia sie
na broń atomową

WASZYNGTON (PAP)
Jak oświadczył Departament 

Obrony USA z dniem 1 kwiet­
nia nastąpi reorganizacja 
dwóch dywizji amerykańskich, 
które przekształcone zostaną w 
bojowe jednostki atomowe, po­
większając w ten sposób do 7 
ilość jednostek o zwiększonej 
sile ognia przy jednoczesnym 
ograniczeniu liczebności. We­
dług oświadczenia Dep. Obrony, 
w ciągu 2 lat w broń atomową 
wyposażona ma być cała ar­
mia lądowa. Plan reorganizacji 
przewiduje zmniejszenie liczeń 
ności jednej dywizji piechoty 
o około 3.700 ludzi, a dywizji 
lotnictwa o około 5.600 ludzi.
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my zagraniczne pokrywają 
wszelkie koszty związane z 
praktykami zagranicznymi na­
szych fachowców.

Ameryka

„broni" Norwegii
WASZYNGTON (PAP)

Demokratyczny senator Jackson 
oświadczył w przemówieniu, wy­
głoszonym w senacie, że USA po­
winny ponownie podkreślić swe 
poparcie dla Norwegii i dla paktu 
północno-antlantyckiego, biorąc 
pod uwagę, że „Ameryka jest w 
tym samym stopniu wystawiona 
na ataki radzieckich pocisków kie­
rowanych, jak Norwegia czy Wiel­
ka Brytania'1. Jackson dodał, że 
celem listu premiera Bułganina do 
premiera Norwegii była chęć ode­
rwania Norwegii od NATO. W po­
dobnym duchu wypowiadali się 
również inni senatorowie detnokra 
tyczni.

Znów niemieckie 
Sodzie podwodne...

PARYŻ (PAP)
Naczelna kwatera sił zbroj­

nych NATO (Shape) oznaj­
miła o utworzeniu nowego do­
wództwa sił morskich NATO 
— dowództwa floty łodzi pod­
wodnych strefy Morza Północ­
nego. Shape podała w pią­
tek, że flota ta złożona będzie 
początkowo wyłącznie z okrę­
tów zachodnio - niemieckich. 
Siły morskie NRF będą w 
związku z tym odpowiedzialne 
za południowy obszar Morza 
Północnego.

Naczelnym dowódcą floty 
łodzi podwodnych strefy Mo­
rza Północnego mianowany 
został kapitan marynarki NRF 
Karl Zenker. Siedzibą nowego 
dowództwa, które rozpocznie 
pracę 1 kwietnia br., będzie 
zachodnio - niemieckie miasto 
portowe Cuxhaven.

Pomoc USA
dla Europy zachodniej

W sprawozdaniu opracowanym 
na specjalnej komisji senackiej do 
spraw pomocy dla zagranicy, były 
ambasador USA we Francji — 
Caffery zaleca, aby kraje Europy 
zachodniej otrzymywały w dal­
szym ciągu od USA pomoc woj­
skową ze szczególnym uwzględnie­
niem nowoczesnych rodzajów bro­
ni. Równocześnie Caffery wypo­
wiada się przeciwko udzielaniu 
Europie zachodniej pomocy ekono­
micznej w poważniejszych rozmia­
rach.

Sprawozdanie Cafferyego obej­
mowało Francję, Włochy, Portu­
galię, Wielką Brytanię i Hiszpa­
nię oraz ogólnie kraje związane 
z NATO. W7 szczególności Caffery 
doradza zwiększenie pomocy dla 
Hiszpanii. (AP1)

Pierwszy w br.

statek hinduski
w Gdyni

GDYNIA (PAP)
28 bm. wypłynął z Gdyni 

statek bandery hinduskiej „Ja 
lakala“. Statek przywiózł do 
Polski 9,5 tys. ton rudy że­
laznej z Indii.

Statek ,.Jalakala“ był pierw 
szą jednostką hinduską, jaka 
odwiedziła w br. port gdyński.

przejazd statków, szef gabi­
netu prezydenta odpowie-
dział: Egipt uważa, że opła- wej Rady Pokoju. Członkowie 
ty,, powinny być z góry wpła- prezydium, pochodzący z naj- 
cane zarządowi Kanału i różniejszych krajów na ca- 
Sueskiego albo w Egipcie, al-! łVm świecie obradować będą 
bo też w jakimkolwiek banku i palącymi zagadnieniami 
wskazanym przez ten zarząd, międzynarodowymi. Głównym

Polityka rządu egipskiego zmie­
rza w tym kierunku, aby wprowa­
dzić ulepszenia odpowiadające 
wzrostowi handlu międzynarodo­
wego i większemu tonażowi stat­
ków. Część dochodów z tranzytu 
będzie w tym celu przeznaczona 
na prace nad ulepszeniem Kanału. 
Przyniesie to korzyści Egiptowi, 
gdyż doprowadzi do rozwoju że­
glugi, a tym samym pociągnie za 
sobą wzrost dochodów uzyskiwa­
nych przez Egipt z, Kanału.

Mówiąc o misji sekretarza gene­
ralnego ONZ w Egipcie, AU Sabri 
oświadczył,- że Hammarskjoeld 
przybył po to, by zapoznać się z 
poglądami rządu egipskiego na nie- 
któie problemy dolyczące liń­
skiego Wschodu i przedstawić 
punkt widzenia innych państw na 
te problemy. Cel jego wizyty po­
legał również na tym, aby. jeśli 
to będzie możliwe, doprowadzić do 
zbliżenia poglądów różnych państw 
na te sprawy. Na pytanie, czy u- 
dało się Hammarskjoeldowi osiąg­
nąć ten cel, Ali Sabri odpowie­
dział, że sekretarz generalny’ miał 
okazję poznać punkt widzenia 
Egiptu na wiele problemów. Przy­
puszczam, że przekonał on sie o 
słuszności naszego stanowiska w 
tych sprawach — powiedział Sabri.

Jeśli chodzi ó Towarzystwo Użył 
kowników Kanalii Sueskiego, Ali 
Sabri zakomunikował, iż rząd 
egipski nie uznał tej organizacji, 
ponieważ obejmuje ona tylko nie­
które kraje korzystające z Kanału.

W zakończeniu swego wy­
wiadu szef gabinetu pre­
zydenta Egiptu odpowie­
dział na pytanie, czy stat­
ki angielskie i francuskie 
będą mogły przepływać przez 
Kanał Sueski. Będą one mo­
gły przepływać przez Kanał 
Sueski — powiedział Sabri — 
jeśli przestrzegać będą prze­
pisów i procedury, jakim 
podporządkują sie inne stat­
ki. Nie będzie się przy tym 
dawać pierwszeństwa jedne­
mu krajowi przed innymi.

Od 10 kwietnia
Kanał Sueski otwarty
dla wszystkich statków

KAIR (PAP)
Władze -egipskie zakomuniko 

wały, że począwszy od 29 bm. 
przez Kanał mogą przepływać 
statki o zanurzeniu 8,5 metra 
oraz o szerokości 26 m. co od­
powiada mniej więcej statkom 
o tonażu do 20.000 ton.

Od 10 kwietnia Kanai Sueski 
ma być otwarty dla wszystkich 
statków.

API informuje:

Po powrocie Nixona
W ubiegłym tygodniu zakoń­

czyła się trzytygodniowa po­
dróż wiceprezydenta USA, Ni- 
xona do Afryki. Już w kilka 
dni później podano w Waszyng 
tonie do wiadomości, że w De­
partamencie Stanu utworzone 
zostało nowe biuro. Przedmio­
tem jego działania ma być ba­
danie wszystkich problemów 
politycznych, handlowych i fi­
nansowych Afryki. Na czele 
lego nowego biura sianie mrs 
Frances Bolton, która posiada 
liczne udziały w największych 
przedsiębiorstwach naftowych, 
a jej osobisty majątek przed­
stawia podobno pokaźną war­
tość. Ponadto w najbliższym 
czasie otwarte zostaną w Afry­
ce cztery nęęwe konsulaty ame 
rykańskie.

Wizyta Nixona w krajach 
afrykańskich zaniepokoiła 
francuskie koła polityczne i 
gospodarcze i w związku z tym 
tygodnik „Aux Ecoutes“ zwra­
ca uwagę, że ilość obywateli 
amerykańskich w Afryce nie 
usprawiedliwia uruchomienia 
nowych biur konsularnych. 
„Czy chodzi tu o pierwsze kro­
ki na drodze do penetracji poli 
tycznej i ekonomicznej?

W chwili kiedy Kongres na­
wołuje do oszczędności i wno­
si o zmniejszenie personelu 
dyplomatycznego „ta akcja

Prezydium
ówiaiowej Rady Pokoju
©fcradttjs w IkrHnie

BURIAN (PAP)
30 bm. w Berlinie rozpoczy 

na obrady prezydium świato-

tematem konferencji będzie 
sprawa zagrożenia pokoju 
światowego oraz problem Nie 
mieć, jak również sprawa za­
kazu doświadczeń z bronią 
jądrową.

Obradom przewodniczyć 
ma przewodniczący świato­
wej Rady Pokoju — Fryderyk 
Joliot-Curie.

Na obrady przybędą mię­
dzy innymi: przewodnicząca 
światowej Federacji Kobiet 
Demokratycznych E. Cotton, 
światowej sławy pisarz brązy 
lijski Jorge Amado, znakomi­
ty poeta turecki Nazim Hik- 
met, prof. Bernal z Anglii, 
liczna delegacja z ZSRR z 
Erenburgiem. Tichonowem, 
Korniej czukiem, Surkowem i 
Wasilewską oraz liczni przed­
stawiciele ruchu obrońców 
pokoju na całym świecie.

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzenie Biura Światowej 

Rady Pokoju wyjechała do Berli­
na delegacja polska w składzie: 
zastępca przewodniczącego Rady 
Państwa, członek kwiatowej Rady 
Pokoju, prof. Stanisław Kulczyń­
ski, członek Biura SRP, poseł 
Ostap Dłuski oraz sekretarz PKOP 
— Stanisław Trepczyński.

Z obrad sejmowej komisji 
spraw zagranicznych

(Ciąg dalszy ze str. 1)
placówki również i takich ludzi, 
którzy nie ćhcieli jechać i sami 
uczciwie mówili, że nie nadają się 
do pracy dyplomatycznej. Stopnio 
wo staramy się tych ludzi kiero­
wać do innej pracy i wymieniamy 
na bardziej kwalifikowanych, ale 
rzucanie na nich gromów by­
łoby niesprawiedliwością.

W dalszym ciągu posiedzenia 
posłowie zadawali referentom 
szereg pytań.

Odpowiedzi na pytania po­
słów udzielali: min. Rapacki, 
wicemin. Winiewicz oraz dy­
rektorzy generalni MSZ — 
Wierna i Ogrodziński.

Jak wynika z tych odpowie­
dzi — ministerstwo niedosta­
tecznie zajmowało się w prze­
szłości oceną działalności pro­
gramu zagranicznego Polskiego 
Radia. Kontakt pomiędzy 
przedstawicielami MSZ a pra­
cownikami audycji zagranicz-

afrykańska” — pisze tygodnik 
— wywołuje pewne zdziwie­
nie... i pewien niepokój**.

Z kromki dvp'omatvcznei
WARSZAWA (PAP)
29 bm. charge d‘ affaires a. i.

Indii w Polsce S. K. Roy zło­
żył wizytę ministrowi handlu 
zagranicznego Witoldowi 
Tr ąmpczy ńskiemu.

Nasi rodacy 
z zagranicy
przy jadą na imirezy 
sportowe do kraju

WARSZAWA (PAP)
Kierowane od dawna pod 

adresem Towarzystwa Łączno­
ści z Wychodźstwem „Polonia” 
prośby naszych rodaków o u- 
możliwienie im obejrzenia im­
prez sportowych w kraju docze 
kały się pomyślnego załatwie­
nia.

Staraniem Towarzystwa „Po 
lonia”, na czas trwania cie­
kawszych międzynarodowych 
imprez sportowych organizo­
wane będą do kraju specjalne 
wycieczki dla Polaków zamie­
szkałych za granicą.

Pierwsza taka wycieczka „ki 
biców” sportowych przyjedzie 
do Polski na międzynarodowe
spotkanie piłkarskie Polska — ^Kłów. Zgodził si>.. on ze wszyst- 
NRF. W wycieczce weźmie u-/ kimi przytoczonymi wyżej ich 
dział 25 Polaków z Westfalii./ ó-piniami.

cuśji
ąko-

Mens Reimosan:
„Wspólny Rynek"

pegłębb rozbicie Ibwee
BERL1N (PAP)
Dziennik „Neues Dcutschland“ z 28 hm. ©publikował 

przemówienie I sekretarza KC Komunistycznej Partii Nie 
mieć, M. Reimanna, wygłoszone na III plenum KC Par­
tii, które odbyło się ostatnio.

W części poświęconej poli­
tyce zagranicznej NRF Rei­
mann podkreślił, że zachód - 
nio-niemieckie koła monopo­
listyczne wykorzystują klęs­
kę imperialistów1 angielskich 
i francuskich w Egipcie, jak 
również ich trudności gospo­
darcze, aby przy poparciu 
USA stać się kierowniczą 
siłą imperialistyczną w Euro 
pie zachodniej.

Mówca wskazał, że „polity­
ka europejska", którą pro­
wadzi kanclerz Adenąuer, 
jest sprzeczna z ciążeniami 
narodów do utrwalenia poko 
ju w Europię, i stwarza no­
we źródła napięcia. Reimann 
stwierdził, że monopoliści za- 
chodnio-niemieccy pragną 
drogą utworzenia Euratomu 
wziąć pod kontrolę produkcję 
energii atomowej w innych 
krajach, będących członkami 
tej organizacji i jednocze­
śnie uzyskać możność produk 
cji broni atomowej oraz 
uzbrojenia w tę broń Bun­
deswehry.

Co Się tyczy „Wspólnego 
Rynku” to potrzebuj7 jest on 
monopolom zachodnio-nle- 
mieckim, aby mogły kontro­
lować inne kraje zachodnio­
europejskie. „Wspólny Ry­
nek” pogłębia rozbicie Nie­
miec przez stworzenie grani­
cy celnej wewnątrz kraju. 
Partia nasza przeciwstawia 
tej polityce monopolistów 
niemieckich — politykę walki 
z inilitaryzmem i imperializ­
mem. politykę zmierzającą 
do utworzenia ogólnoeuropej 
skiego systemu bezpieczeń­
stwa. ogólnoeuropejskiej or­
ganizacji do spraw wykorzy­
stania energii atomowej dla 
celów pokojowych.

Układy paryskie
bezwartościowym 
świstkiem 
dla NRF

NOiry JORK (PAP)
Jak informują w kołach dzien­

nikarskich, sprawa dostarczenia 
przez USz\ Niemcom zachodnim 
taktycznej broni atomowej została 
w zasadzie przesądzona. Obecnie — 
ialt twierdzą — rozmowy weszły 
w fazę „techniczną”, to znaczy, 
że w tej chwili chodzi raczej o 
opracowanie szczegółów. Dostawy 
miałyby się odbywać na takiej 
podstawie jak i dostawy dla Anglii 
i Francji (państwa te mają otrzy­
mywać pociski bez ładunków ato­
mowych).

Układy paryskie zabraniają 
Niemcom zachodnim produkowa­
nia bioni atomowej. Niemcy za­
chodnie, aby obejść to postano­
wienie, miały zaproponować czy 
też porozumieć się w sprawie 
wspólnego z Francją finansowania 
produkcji broni atomowej na te­
renie Francji, czego układy pary­
skie nie zabraniają. Nie trudno so­
bie wyobrazić następny etap: 
montowanie gotowych wyrobów 
we Francji z części produkowa­
nych w Niemczech zachodnich.

nych Polskiego Radia powinien 
się zacieśnić.

W dyskusji nad dzńłalnością 
MSZ zabierali głos pos. pos.
Osmańczyk, Krasko, Karuga, 
Łubieński, Hochfeld, Kubicki, 
Kulczyński, Starowicz, Izydor- 
czyk, Bieżanck i Wendc.

Jednym z tematów, które poru­
szyli niemal wszyscy mówcy, były 
sprawy Polonii zagranicznej. 
Stwierdzano niemal jednogłośnie, 
iż działalność MSZ i innych insty­
tucji w kraju, mająca na celu o- 
pickę nad wychodźstwem, infor­
mowanie go o życiu kraju i dopo­
maganie Polakom żyjącym na ob­
czyźnie w utrzymywaniu stałej 
więzi z Polską, jest całkowicie 
niedostateczna. Posłowie postulo­
wali, ażeby ułatwić do maksimum 
przedstawicielom Polonii odwie­
dzanie kraju, zapewnić im stałą 
informację o Polsce, zaopatrywać 
systematycznie w literaturę pol­
ską, płyty, wytwory przemysłu lu­
dowego, materiały świetlicowe itd. 
Wskazywano na fakt, żć polska 
dyplomacja powinna starać się 
znajdować poparcie w środowi­
skach polonijnych dla polskiej po­
lityki międzynarodowej, dla spra­
wy Ziem Zachodnich, dla zamie­
rzeń pokojowych naszego kraju.

Większość zabierających głos 
w dyskusji członków komisji 
wskazywała także na celowość 
lepszego niż dotychczas infor­
mowania za pośrednictwem 
prasy i radia, całego społeczeń 
stwa o polskiej polityce zagra­
nicznej, o działalności MSZ i 
placówek dyplomatycznych, o 
pracach Polski w organiza­
cjach międzynarodowych. Do­
tychczas informacja w tej dzie 
dżinie była zbyt wąska, choć 
ostatnio nastąpiła tu pewna po 
prawa.

Jako przykład słabości infor 
macji, dotyczących zagadnień 
międzynarodowych, podawano 
obecną podróż po krajach Azji 
naszej delegacji rządowej. Po­
dróż ta — stwierdzali posłowie 
— ma niesłychanie doniosłe 
znaczenie polityczne. Jednakże 
opinia publiczna nic jest na­
leżycie poinformowana o poli­
tycznym znaczeniu wizyty na­
szej delegacji w krajach azja­
tyckich. a niektóre sprawozda­
nia powodują wrażenie, jakby 
podróż ta była tylko czczym 
aktem reprezentacyjnym.

Kilku mówców podkreślało ko­
nieczność koordynacji działalności 
naszej propagandy zagranicznej. 
Ostatnim z ważniejszych zagad­
nień, jakie omówiono w dyskusji, 
była sprawa kadr polskiej służby 
dyplomatycznej. Stwierdzano, że 
jakkolwiek dokonuje/się ostatnio 
daleko idących zmian personal­
nych w obsadzie ambasad, po­
selstw’ 1 konsulatów! jednakże w, 
dalszym ciągu pożionj i przygoto­
wanie fachowe wielu pracoivńjkó/v 

rflCtych placówek są niedostateczne, 
Po wyczerpan/u dyski

minister Rapacki ustosunl 
wał się do wypowiedzi po-

Al&er wałczy
PARYŻ (PAP)
Walki w Algerze trwają na­

dal. W zaciekłych bojach sto­
czonych przez oddźiały fran­
cuskie z powstańcami w pobli­
żu Marbo (Kabylia) oraz w 
innych potyczkach zginęło 75 
Algerczyków. Dowództwo 
wojsk francuskich podało, że 
30 powstańców zostało zabi­
tych w bitwie pod Kerrata w 
Algerze wschodnim. Strat, wła­
snych Francuzi nie opubliko­
wali.

Jednocześnie w Kairze Ai- 
gerski Front Wyzwolenia Na­
rodowego podał do wiadomo­
ści, że \v trzech starciach, do 
których doszło w pobliżu Kai­
ma (Alger wschodni) w gó­
rach Aures (Alger południowo- 
wschodni) i pod Azaba zginę­
ło 50 żołnierzy francuskich.

Yercors rezygnuje
z Legii Honorowej

PARYŻ (PAP)
Pisarz francuski i b. czło­

nek ruchu oporu Vercors za­
komunikował, że odesłał prezy­
dentowi republiki przyznane 
mu insygnia Legii Honorowej, 
aby w ten sposób zaprotesto­
wać przeciwko wojnie w Al­
gerze, a zwłaszcza przeciwko 
torturowaniu więzionych po­
wstańców i osób podejrzanych 
o współpracę z nimi.

Vercors uzasadnia swój 
krok tym, że „dziś, kiedy kraj 
mój nie jest już okryty chwa­
łą, lecz hańbą, nie mogę nosić 
orderu Legii Honorowej, który 
Przyjąłem po wyzwoleniu, a 
więc w okresie, kiedy stanowi­
ło to zaszczyt...”

28 BM. ROZPOCZĘŁY SIĘ W 
Wiedniu obrady XVII zjazdu Ko­
munistycznej Partii Austrii.

PREMIER W. BRYTANII Mac- 
millan zapowiedział w Izbie Gmin, 
że w najbliższy poniedziałek złoży 
wyczerpujące oświadczenie na te­
mat prób z bronią jądrową.

1 KWIETNIA w Pałacu Narodów 
w Genewie rozpocznie obrady 73 
sesja komisji praw człowieka.

Komisja przestudiuje prawo, na 
podstawie którego nikt nie może 
być samowolnie aresztowany, 
przytrzymany i wygnany.

W PIĄTEK przybyła do Pragi z 
Rzymu delegacja Włoskiej Partii 
Komunistycznej, której przewodzi 
członek prezydium W1PK, senator 
A, Colombi.



Ludy kolonialne muszą 
się wyzwolić sanie. Próżne 
jest czekanie na zbawienie 
z łaski kolonizatorów. Wal­
kę trzeba prowadzić upar­
cie, a liczyć przede wszy­
stkim na własne siły. Naj­
lepszy przykład dają Indie. 
Usunąwszy się spod kura­
teli brytyjskiej — naród 
hinduski zaczyna urządzać 
swoje życie inaczej. Zniesio­
no przeżytek starożytności 
— podział społeczeństwa na 
kasty, prowadzi się inten­
sywne uprzemys ło w ić n ie
kraju; powoli, z oporami, 
realizuje się reformę rolną. 
Równocześnie rozwija się sa. 
morzntny ruch chłopów ku 
przełamaniu wewnętrznego 
zacofania. Tak zwany „Spo 
łecżny Program Rozwoju" 
polega na przyswajaniu so­
bie przez chłopów wyższych 
umiejętności gospodarowa­
nia na roli. Własnymi siła­
mi chłopi hinduscy budują 
szkoły, ośrodki zdrowia, 
wznoszą tamy i wały chro­
niące przed powodzią. Wiel­
ki ruch, którego agitatorów 
widzimy na zdjęciu z trans­
parentem „Ucz innych i 
ucz się sam od innych", oh- 
jaj już w Indiach 135 tysię­
cy wsi.

Przegląd
nowości wydawniczych

Nad rzeką wioski Sagurai przysiedli mieszkańcy nabie­
rając wodę. Używają takich samych glinianych dzbanów, jak 
przed wielu tysiącami lat. Do Abisynii nie dotarł jeszcze no- 
woczesny przemysł, choe docierają... amerykańskie bazy. 
Pierwsze na kontynencie afrykańskim iliezależne (w czasach 
nowożytnych) państwo abisyńskie nic wydobyło się jeszcze 
z cywilizacji starej epoki. Ile jeszcze można zrobić dla lud­
ności w Abisynii, w Afryce? De wydobyć bogactw z ziemi 
i przyrody tego starodawnego kraju? Oczywiście droga ta 
nie prowadzi po szlakach kanonierek.

Po drugiej stronie Morza Czerwonego znajduje się wielki 
półwysep arabski. Państwo Jemen rządzone jest jak za naj­
twardszych czasów absolutyzmu. W Europie ta epoka umarła 
ostatecznie ze zwycięstwem Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 
W Arabii jeszcze trwa. Warowny gród Sana, niegdyś miasto 
arabskich kupców, którzy zapuszczali się w zbójecko-kupiec- 
Jeich wyprawach po towary korzenne na Wyspy Indonezyj­
skie, na Filipiny i do .Japonii — dziś wegetuje. Pozostały 
starożytne budowle, pełne wystrojów, dekoracji; pozostały te 
same, nie zmieniane od wieków stroje, pozostała ta sama w 
tajność władców i ludu, z którego tylko nikły procent, a 1 
rzadko ułamek procentu potrafi pisać
znaleziono w wieku dwudziestym na 
nic przynosi bogactwu narodowi, a 

właścicielomwładców. I oczuwiście

men­
nic.

i czytać. Nafta, którą 
pustyniach, a ra bskich 
tylko nielicznej kaście 
koncernów naftowych.

JAN ALFRED SZCZEPAŃ­
SKI: Przygody ze ska- 
ł ą, dziewczyną i śmier 
c i ą. Wspomnienia z Tatr. 
W-wa 1956, SpiT, cm 20X15, 
str. 369, 3 nlb., tabl. 8, pł.,
zł 30,—.

Jan Alfred Szczepański, alpini­
sta i teatrolog, nie żałuje nam ni­
czego w tym ładnie wydanym to­
mie, w którym zawarł niemal ca­
łość swoich tatrzańskich przygód, 
refleksji, wspominków. Opisy 
wspinaczek i krajobrazy, sylwety 
przyjaciół, dzieje ścian i szc.zytów 
tatrzańskich, rozważania nad ideo­
logią alpinistyczną, polemiczne 
wstręty.

Przygody ze skałą, dziewczyną 
i śmiercią — mimo tytułu — nie są 
dziarskim opisem przygody; są 
próbą znalezienia człowieka po­
śród górskiego pejzażu; są próbą 
odtworzenia życiowej drogi tater­
nika. Są — nieco chaotycznym 
wprawdzie — diariuszem wściek­
łej pasji, ślepej i okrutnej miłości 
człowieka do gór (okrutnej, bo 
rzadko odwzajemnionej).

Każdy bibliofil, szperacz, fana­
tyk górski i dziejopis, choćby nie 
wiem jak, wzruszał ramionami 
przy co bardziej lirycznych epizo­
dach lub ideologicznych rekolek­
cjach, wstawi jednak książkę 
Szczepańskiego do swej tatrzań­
skiej biblioteki. 1 to nie na naj- 
podlejsze miejsce.

JEAN PAULHAC: Nie
prosiliśmy się na 
świat. Przekł. z franc. St. 
Zgórskiej. W-wa 1956, PAX, 
cm 20X12, str. 323, 1 nlb., zł 
20,—.

Tematem książki jest problem 
wpływu rodzinnego środowiska na 
kształtowanie się moralnego obli­
cza dziecka. Problem ten ukaza­
ny na tle stosunków francuskich, 
jest tak samo ważki i palącj’ w in­
nych krajach. Bohater powieści,

Przedstawiamy tutaj inny 
dokument „misji cywiliza­
cyjnej" mocarstw kolonial­
nych. Technika trafia do da 
lekich zakątków świata. 
Próżno by jednak szukać jej 
w Jamajce, kolonii brytyj­
skiej, położonej o dwa dni 
drogi morskiej od Stanów 
Zjednoczonych. System tar­
cia drzewa, należy do bardzo 
„nowoczesnych". Zapewne 
dokonywano go w ten sani 
sposób już w czasie, gdy wy 
naleziono pierwszą piłę w 
epoce żelaznej. Teraz jak 
wiadomo rozpoczęliśmy epo­
kę atomową...

Nieimperialistyczne kanonierki
Pod takim tytułem ukazał 

się na łamach kanadyj­
skiego pisma „Toronto Globe 
and Mail” komentarz na te­
mat starań USA o uzyskanie 
bazy wojskowej w Etiopii. Ar 
tykuł ten został przedrukowa­
ny w „New York Herald Tri- 
bune”.

„Nie brak gorzkiej ironii — 
pisze kanadyjskie pismo — w 
fakcie wysunięcia przez USA 
za pośrednictwem wiceprezy­
denta Richarda Nixona propo­
zycji na ręce cesarza Haile Se 
lassie o przyznanie im bazy 
morskiej w Etiopii. Miejscem, 
gdzie USA pragnęłyby zakot­
wiczyć swe okręty wojenne,1 
jest Massawa, port na połu­
dniowym krańcu Morza Czer­
wonego, około 200 mil na pół­
noc od Adenu. Cesarz wyraził 
swą zgodę. Za prawo utwo­
rzenia bazy w Etiopii Stany 
Zjednoczone zwiększą »pomoc 
dolarową dla tego kraju.

Zamiary amerykańskie są 
dość przejrzyste. Wiążą się 
one w zasadzie z planami Wa­
szyngtonu rozwiązania proble­
mów blisko - wschodnich, a 
zwłaszcza konfliktu egipsko- 
izraelskiego. Przypomnijmy 
jednak pewne dane tego pro­
blemu: USA twierdzą, że za­
toka Akaba na północnym 
krańcu Morza Czerwonego 
jest międzynarodową drogą

i wodną i że wszystkie kraje 
' mają prawo korzystać z żeelu 
i gi na tej drodze. Egipt jednak 

tego prawa odmawia Izraelo­
wi.

I oto USA starają się po­
przeć swój punkt widzenia... 
siłą zbrojną. Jako najlepsze 
miejsce zakotwiczenia tych sił

Oto drugie „najmowe" państwo. Cywilizacja dotarła, tu w postaci nowoczesnego Che- 
oroleta. Mostu przez rzekę nie ma jednak kto i za co wybudować. Trzeba, przeprawiać 
promem, nie ostrzyżone ba rany razem z szcściocylindrouym samochodem. Kto nim jedzie? 
Dygnitarz Iraku, zagraniczny właściciel pól naftowych? Mieszkańcy Namaniya zapewne 
ich nie rozróżniają...

mat —- 
Izraela
nia z żeglugi ną Kanale Sue- 
skim, czemu sprzeciwia się E- 
gipt. Jednym słowem, amery­
kańskie okręty wojenne w 
Massawa będą odgrywały ro­
lę stale ciążącej nad Egiptem 
groźby. Nic dziwnego, że w 
Kairze podniósł się alarm na 
wieść o propozycji amerykań­
skiej...

...Przypomnijmy sobie jednak, 
jakie było stanowisko Wa­
szyngtonu w stosunku do baz 
brytyjskich w okresie, gdy An 
glicy wodzili rej w tym re­
jonie. Wówczas Amerykanie 
wszem i wobec głosili, że ba­
zy takie były ofensywnym 
symbolem przestarzałego im­
perializmu. Nie omieszkali na 
wet nalegać aby Anglicy zre- ! 
zygnowali ze swej wielkiej ba 
zy w strefie Kanału Sueskie- 
go”.

„Baza morska USA w Etio­
pii — konkluduje złośliwie ka 
nadyskie pismo — to jednak 
zupełnie co innego. Będzie to ( 
baza amerykańska, a wszyscy * 
na świecie powinni wiedzieć, ; 
że Amerykanie nie są imperia 
listami. Ponadto baza ta nie 
będzie własnością USA, w 
przeciwieństwie do Cypru sta 
nowiącego „własność” W. Bry 
tanii. Massawa będzie dzierża­
wiona i to za wysoką kwotę 
dolarową. Można więc mieć 
w zasadzie zupełnie czyste su 
mienie. I właśnie z sumie­
niem niczym nie obciążonym 
Amerykanie przygotowują się 
do wybudowania swej bazy 
w Massawa, gdzie będą stacjo 
nować amerykańskie kanon ier 
ki. Tylko prostak mógłby w 
tej sytuacji zwrócić uwagę, że 

wybrali port Massawa. Poza kanonierki nie są ani imperia- 
tym siły te mogą być również listycznymi, ani nieimperiali- A 
użyte — jakkolwiek Waszyng stycznymi, lecz po prostu ka- i 

[i ton milczy jeszcze na ten te- nonierkami”. (api)

dla poparcia żądania 
w sprawie korzysta-

jedynak, czternastoletni Lucien 
Claverie, nie znajduje ani zrozu­
mienia, ani oparcia w rodzinnym 
domu. W czasie wojny wychowy­
wała go matka, o-jciec wówczas 
znajdował się w obozie Jeńców. 
Był to okres względnej harmonii 
domowej. Wraz z powrotem ojca 
ognisko rodzinne zaczyna się roz­
padać. Pijackie awantury ojca, o- 
bojętność rodziców w stosunku do 
zainteresowań chłopca, wstręt, ja­
kim Bueiena napełniają nie ukry­
wane przed nim stosunki małżeń­
skie rodziców, doprowadzają go 
do nienawiści wszystkiego, co ma

■ związek z domem. Matka, maltre­
towana przez wiecznie pijanego 
małżonka, opuszcza dom i wów­
czas Lucien wpada całkowicie w 
towarzystwo chuliganów i złodzie­
jaszków. Chłopak staje na rozdro­
żu, kraść nie chce, a jednocześnie 
jedynym oparciem dla niego są 
przyjaciele bandyckiego pokroju. 
Po nieudanym, złodziejskim napa­
dzie i rozprawie sądowej, Lucien 
znajdzie się w domu wychowaw­
czym, gdzie otrzyma możliwość 
nauki i uwolnienia się od komplek 
su nienawiści. Autor wyraźnie sta­
wia problem. Szacunek, przyjaźń 
i zaufanie są podstawą wychowa­
nia dziecka. Jeżeli zabraknie tych 
czynników, dziecko może wstąpić 
na śliską drogę prowadzącą do wy

- stępku, a nawet zbrodni.

HELENA MODRZEJEW­
SKA. Na scenie k raków 
s k i e j. 1865-1869. Kraków 
1956, WL, cm 25X16, s. 43, 2 
nlb., IX, 3 nlb., tabl. 68. Pi. zł 
40,00.

Album zawierający starannie re­
produkowane fotografie z roi wiel­
kiej aktorki polskiej, Heleny Mo­
drzejewskiej. Pochodzą one z kra­
kowskiego okresu życia artystki. 
Właśnie w Krakowie, w t»ardz« 
ciężkich warunkach w latach 
1865—69, rozpoczynała Modrzejew­
ska swoją karierę sceniczną. M. i*, 
grała Marię Stuart w tragedii 
Schillera, Ofelię w Szekspirow­
skim „Hamlecie"* i Małgorzatę w 
„Fauście4* Goethego. Już wtedy 
swymi występami zapowiadała, ż» 
będzie wielką aktorką, która za­
pisze się na najświetniejszych kar­
tach historii teatru polskiego i 
światowego. (Szczyty powodzenia 
osiągnęła w Ameryce). Album po­
przedzony jest wstępem wprowa­
dzającym czytelnika w zagadnie­
nie związane z początkowym okre­
sem artystycznej drogi Heleny
Modrzejewskiej. Książka dia mi­
łośników teatru.
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’ rf/t 
j mi

PRZYJACIÓŁKA
1MIIJ

Około 30 lat temu przy­
jechała do Indii pew­

na Polka — Wanda Dy- 
nowska. Przyjechała na trzy 
miesiące, a, pozostała w 
w nich na zawsze. Zakocha 
ła się w starej indyjskiej 
kulturze, pokochała naród 
tego kraju i przez 30 lat nic 
mai, pozbawiona całkowicie 
pomocy, prowadzi tu z nad­
ludzkim wysiłkiem „Biblio­
tekę Polska,", tłumaczy na 
język polski i wydaje włas­
nymi skromnymi środ­
kami nieśmiertelne . dzie­
ła klasyków literatury in­
dyjskiej, reportaże lite­
rackie, publikacje geogra­
ficzne o Indiach itp. Nie­
stety docierają one do Pol­
ski tylko w dziesiątkach 
egzemplarzy. Nikt dotych­
czas nie zajął się wydaniem 
jej tłumaczeń w kraju. Do­
piero teraz zaczyna się coś 
robić w tej sprawie. Oto 
jeszcze jedna możliwość, z 
której należy skorzystać 
dla zbliżenia, miedzy naszy- 

na rodami. (API)



Przede wszystkim na po­
czątku pozcinni się nowo­
żeńcy strzec sporów i za­
drażnień, widząc, że i przed 
mioty złożone ze spojonych 
ze sobą części z początku 
łatwo się rozpadają dla byle 
przyczyny, a z czasem, gdy 
się spojenia umocnią, ledwie 
ogień-i żelazo dadzą im ra­
dę.

(Plutarch: „Moralia44)

Małżeństwo na cenzurowanym

y wielkim
przeczytałem

jaźń. Doświadczenie uczy, że jej poprzedniczki za czasów 
pierwszy rok pożycia małżeń- imperatorów rzymskich, 
skiego jest szczęśliwy, bo obo - iet!ZC7P __ intrvei nr7P 
je małżonkowie wzajemnie ciwkn"małżeństwu “Nie mn?e 
sobie ustępują, wałcząc ze £ po^odSć^7 C^esławeni
swoimi egoistycznymi skłon- M^Chniakiem wvnaminaia 
nościami. Dopiero w drugim i MlcnmaKiem, wypominaj ą-

zdziwiemem tr^ r^^Są
1 arcyKuł „kłótnie egoizmów4. Jeśli uro w±°Ł?

i z przykładami coś niedo- ma i wymagania wzajemne 2L M^hmak jak widać me 
brze. Jeden: kochankowie rosną, często podsycane s jS tu nil nto^ob? J? 
związani odrębnymi węzłami przez rodziny jednej czy dru -J s^Xv na -4*now£ku J|e 
małżeńskimi mają dwoje i giej lub obu stron, wtenczas maA?ńXo nh?s dztorko tn

dzmń bez cehi tvlkn dla od Nle m°żna pominąć spra- komórka społeczna — nie woi 
faikowanin dnia pzv nrzn- seksualizacji. która u nas no nam pobłażać robocie roz 
snania noev żvć hw nprcndr nie tylko u nas) zakreśla sadzającej, tak samo szkodli 
tvw osobistych iakiS Pto Coraz szersze kr?-i wśród mło Wej j&k kradzież, czy obmo-SnaSejS- ' B? "t

^a^nSnl £iX-
pewno nie kochają swoich wowośc^życi™wsSfczeJnego’ ostrość Problemu małżeń- 
dzieci, nie potrafią dla ich a]p skie^° zastanie stępiona —
dobra zrezygnować z osobi- n® probiemie przez ró’>ne°o mk sugeruje Cz. Michniak. 
stego szczęścia — a więc są 1(Saiu nublik?eto Po-no W ,wielu krajach o znacznie 
egoistami, myśl, tylko o so-
tne, nie przedstawiają war- pewnych społeczeństwach g n„t*”} ? %n„
tosci społecznych. Nie ich mi spełnia dodatnia rnip ale w u nas>’,1 w Stanach Zjedno-szkoda, gdy odkręcają kurek naszym jest ' ona. zdaje się, Ben^^LiSy ^“deSowS 
z gazem, zal tylko dzieci, kto zbyteczna. Pisało się też wie- ™ }żeP?y?ey 
re rzucają w imię swojego ,e zapobieganiu ciąży, o rfg" ™ >XC!(. motol wła 
rzekomego szczęścia na pa- środkach antykoncepcyj- <,£?? wolne wiaS miSfiJ 
Stwę losu' nych- 0 Arminach niepłodno kobietka meżXna“ ^>

Więcej już cenię to ma!- ?.Cl ItJi- Nie mam nic przeciw czym plszc Cz Michniak), ale 
źeństwo (przykład drugi w k° temu, ale równocześnie ta koncepcja nie wytrzyma- 
art. Cz. Michniaka),' które zasz^a konieczność uczciwe- ja próky czasu
ÓI9 (izipci nip ro7P"hoci7i rz-ctelncgo piZCÓSt&TAiGHi£Ł
Autor artykułu przypisuje sPrawy . pr^dmałżeńskiej Więc jak rozwiązać pro-
to... wymogom .moralności ^em!£?lbTcl VS10^.’’ ±ro,meszcz?sllwycłl mał" 
drobnomieszczańskiej. walkl z popędem walki, kto- zenstw?

ra urabia charaktery, ko- Nip wipr7p w +„ hv mstnłn I dalej — pisze Cz. Mi- niecznoŚĆ przedstawienia war wynalezień? p^ez^ iSdteż 
chmak — „małżeństwo na- tosci społecznej wierności szych socjologów’ lekarstwo’ małŻeńskiej- K b?to z!awiskokl?k^
ków^między "ludźmt D?wo- Molm zdaniem dnieje po dowało zupełnie. Zawsze ktoś 
dem tego jest rosnąca ilość trzeba wprowadzenia do będzie niezadowolony i ktoś

(jeden na tysiąc> pewne- 
dnia odkręci kurek z ga­

zem, nie mogąc przeżyć tra-
spraw rozwodowych, wpływa go dnia odkręci kurek-z ga-
jącyeh u nas do sądów woje 
wódzkich. a także w krajach stwa, współżycie i wychowy- g^’. ^oblstej^ StoraTmy" sle 
Europy i zamorskich4. Nie wame (socjologia plus psy- jednak by ilość tych tratocz 
chce mi się w to wierzyć, bo chologia) ujmowały w jedną nych wypadków była jak naj 
znam tyle małżeństw szczę- całość, bo... blisko 95 proc, mniejsza. Na straży jednak 
śliwych. Swoim szczęściem tych młodych ludzi ze szkoły Jedności i spoistości małżeń- 
promieniują, radość ich po- oprócz swoich fachowych za stwa winna stać opinia po­
większają dzieci, a wspólnie wodów’ spełniać będzie funk- bliczna. Nie obawiajmy się 
ponoszony trud jeszcze bar- cje mężów i żon. ojców i ma- lei św. Inkwizycji, lepsza ona 
dziej zespala i umacnia. W tek. Można mieć tylko żal niż tolerancja zła społeczne- 
imię prawdy należy prosto- do socjologów’, że nie przy- go. Opinia publiczna dla wy- 
wać i dalsze twierdzenie Cz. szli społeczeństwu z pomocą jątków znajdzie zrozumienie.
Michniaka. że ....zdarzają się w praktycznym rozwiązaniu Bo nierozsadkiem bvłohv
małżeństwa bardzo szczęsli- tych zawiłych spraw’. Wten- .ainn. ° , ąby .,y 
we. Znam takich ludzi, żyją z czas teściowa uświadomiła- d a laLowania kilku pi omuli 
scbą bez w:aśni i wypadów na by sobie,’że buntując syna czy nawet'procent niezdro- 
hncznp śc.ipżki Snrawa ma. nrzeciwkn svn«wpi lńownia wych małżeństw, poświęcićujawniaboczne ścieżki...44 Sprawra ma przeciwko synowej 
się przeciwnie — zdarzają się do pewnego stopnia jako zar
się małżeństwa nieszczęśliwe. ,.konkurentka44 i że popełnia sP°*eczen»rwa. 
Gdyby się sprawa tak przed- ten sam błąd, jaki popełniały
stawiała — jak pisze autor 
polemicznego artykułu — 
trzeba by przyjąć, że wię­
kszość małżeństw w Polsce, w 
Europie i w ogóle na świecie, 
pragnie rozwodu. Protest 
wniosłyby nawet plemiona 
dzikusów na Wyspach Poline

wszystkie zdrowe komórki

Józef PIEPRZYK

Libretto operetki Jama, 
które włożył pan Buch 

binder, a „spolszczył1' ano- 
zyjskich (patrz: życie seksu- nimowy wierszorób — sta-
nlnP dzikich — Rr Ma.linnw vowi. wcale niegorszą grat-alne dzikich — Br. Malinow 
skiego).

Problem rozwodu jest sta­
ry jak świat. O listach rozwo 
dowych pisze Stary Testa­
ment. Otwieranie więc otwar 
tych już drzwi jest zbytecz­
ne. Ale istnieje problem 
zmniejszenia ilości rozwodów 
ze względu na znaczenie spo­
łeczne.

Na spoistość małżeństwa 
wpływa tak wiele czynników, 
że niesposób je tu wyliczyć. 
Nie chcę też przytaczać argu 
rnentów, poruszonych w dys­
kusji na temat rodziny w „ży 
ciu Warszawy44. Dotknę tylko 
niektórych.

Młodzi narzeczeni, a póź­
niejsi małżonkowie, z miło­
ścią utożsamiają szczęście, 
kiedyś bardzo dawno szczę­
ście oznaczało tyle co pomy­
ślność. później w starożytno­
ści i w średniowieczu — do­
skonałość, w nowych czasach
— przyjemność (,,O szczęściu44
— Wł. Tatarkiewicz.) Zdaje 
mi się, że to ostatnie pojęcie 
przyjemności weszło poprzez 
szczęście utożsamianie z mi­
łością do małżeństwa.

Ten zaś punkt widzenia 
nie ma pełnej racji. Bo do 
przyjemności-miłości w mał­
żeństwie jeszcze dochodzą 
obowiązki — jednego mał­
żonką względem drugiego, 
wzajemna życzliwość, oparta 
mniej o miłość typu seksual­
nego, a raczej o miłości-przy-

(P-OS 76 — Mr. 4

Jesteśmy w kłopocie. Zdjęcie to zrobił nasz fotoreporter 
Kazio Przychodzki przedwczoraj. Wszyscy nasi Czytelni­
cy zapewne pamiętają,, ye tego dnia było pogodnie. Wczo­
raj natomiast raz po raz popadywał sobie deszczyk. W 
każdym razie wiosna wybuchła i tym razem chyba już na 
dobre, co — jakby powiedział pan Teoś Piecyk — „wi­
dzie m na załączonem obrazku". Mamusie i babcie korzy­
stając z ciepłych promieni słońca, wyprowadzają swoje 
pociechy na powietrze, żeby
— po zimowym poście — na 
łapały trochę witaminy D. 
jeżeli dziś będzie padał 
deszcz, wybaczcie nam chwi 
Iową nieaktualność wiosen- 
no-słonecznego zdjęcia. Ju 
tro, pojutrze słońce znów 
wyjdzie zza chmur i zabły­
śnie jeszcze mocniej. Wio­
sna!

„Przegląd Zachodni11
dla Polonii 
zagranicznej

Sprawy Ziem Zachodnich 
żywo interesują Polaków na 
emigracji i są jednym z ele­
mentów’, który wiąże najsil­
niej całe wychodźstwa pol­
skie z4 krajem. Dowodem te­
go są liczne artykuły o Zie­
miach Odzyskanych w prasie 
polonijnej oraz szereg wypo­
wiedzi działaczy polskich na 
wychodźstwie. Towarzystwo 
Łączności z Wychodźstwem 
..Polonia” pragnąc przyjść z 
pomocą rodakom za granicą 
w ich akcji wspólnej z wolą 
całego narodu, zmierzającej 
do obrony granic Odra-Nysa, 
nawiązało ostatnio współpra­
cę z Instytutem Zachodnim w 
Poznaniu. Towarzystwo prze­
kazywać będzie organizacjom 
pólonijnym czasopismo, wyda­
wane przez Instytut — „Prze­
gląd Zachodni”. Grono pracow 
ników naukowych z Insty­
tutu Zachodniego z prof. dr 
Tadeuszem Cyprianem na cze­
le odniosło się z pełnym zro­
zumieniem do współpracy z 
Towarzystwem.

OPERETKA » OPERETKA « OPERETKA « OPERETKA

CO BIŁO ROBIĆ?
kę do szyderstw i prześmie- 
wań. Te „cygańskiego rodu 
dziewy'*, la miłość, której 
„...nie straszny nawet zgon, 
musi zdobyć szczęścia, tron" 
— prosiły się. teprost o pió­
ro satyryka. Ośla łączka li­
bretta „Krysi Leśniczanki" 
czekała na, swego ogrodnika. 
Satyrycy są jednak bardzo 
przekorni i kapryśni. O ile 
za wdany kalambur, limeryk 
i fraszkę — adresowaną 
aktualnie do kogoś — goto­
wi są sprzedać pomysł na 
genialną — ich zdaniem — 
komedię, o tyle nie lubią 
imać się karczunkn płodów 
miernego wierszoklety i 
przypinać mu niezasłużo­
nych skrzydeł.

Nie inaczej miała się spra 
wa z librettem „Krysi Leśni 
czanki". Pos tan owiliśmy*) 
pozostawić teksty śpiewane 
prawie „in crudo", nie roz­
cinać ich, nie zmieniać. 
Niech budzą na sali uśmie­
chy pobłażania swoja, bez­
sensownością, niech wyci­
sną łezkę rozrzewnienia, sta 
rym mieszczuchom, którzy 
westchną za. tamtą „belle 
epoąue", kiedy tłusta gęś 
kosztowała parę, marek i kil 
ka fenigów, akurat tyle, ile 
uśmiech i pocałunek grubej 
szansonistki z podrzędnego 
tinglu.

Cóż zaś pozostaje nam, lu 
dziom współczesnym, sc.ep-

*) Mowa o autorze tego felie­
tonu oraz Julianie Mikołaj­
czaku, którzy „Krysię Leśni­
czankę” (premiera dziś w Ope­
retce Poznańskiej), nieco 
„uwspółcześnili”, (red.)

tycznym, obarczonym cyni­
zmem i na próżno czekają­
cym na, Wielką Szansę, na na 
głą zmianę -naszego losu, na 
symbolicznego Godota, któ- 
^'y nigdy nie nadejdzie?

Myślę, że dużo racji miał 
Cat-Mackiewicz, który w 
jednym z felietonów teatral 
nych w „Tygodniku, Zachód 
nim" wystąpił w obronie 
przegłupich librett operetek 
Offenbacha.

„Operetkowe libretto — 
to czar pure nonsensów, wple 
cionych w muzykę, dla pod­
kreślenia, że pod wpływem 
muzyki zapomina się o logi­
ce, zupełnie tak samo, jak o 
rozumowaniu ścisłym zapo­
mina się podczas miłego 
snu.44

Do dialogu operetki Jur­
na, wprowadziliśmy świado­
mie kilka anachronicznych 
dla, niej myśli i pojęć. Uży­
wając terminologii studen­
ckich teatrzykóio — ukryta 
w nich będzie nieduża co 
prawda — aktualna „agi- 
tka" sceny do widowni, coś 
w rodzaju współczesnego 
mówienia „na, stronie" do pu 
bliczności.

Uważam, że kilka, zwro­
tów słownych odnoszących 
się do icspółczesności ma 
swój uzasadniony intelektu­
alny pretekst i nie może za 
szkodzić uświęconej bzdur z? 
operetki.

Operetka, to w dużym 
stopniu jej muzyka, która 
komentuje, parodiuje i cha­
rakteryzuje akcję sceniczną; 
stać się możę ona w pewnej 
mierze busolą dla koncepcji 
inscenizacyjnej..

Operetka, jest specyficz­
nym teatrem komedii mu­
zycznej i dlatego ma prawo 
posługiwać się całym wa­
chlarzem środków artysty cz 
nych nowoczesnego teatru. 
Nieobca powinna być jej 
zatem pantomina i bluck- 
ouly teatrów satyrycznych, 
parodia, czy nawet pastisz 
kabaretu literackiego. To sa 
mo można by powiedzieć o 
rozbudowie pewnych scen ko 
micznych operetki i nadania 
im charakteru buffo — 
wystylizowanych fa rsowo.

Mając bowiem do wyboru 
trądycjonalistyczną sztampę 

— oklepany S in g s piel 
z kukiełkami wyfraczonych 
amantów i wydekoltowa­
nych, „div" — trzeba, pozo­
stawić inscenizatorom ope­
retki maksimum wolności w 
wyborze najtrafniejszych 
dla jej realizacji środków i 
form,

Niech obouńązuje ich swoi 
sta dla, operetki „licentia co- 
mica"! Bo nowoczesność o- 
peretki, to przede wszyst­
kim nowoczesność jej środ­
ków wyrazowych, to ujęcie 
w jeden wielki cudzysłów ca 
lej struktury jej insceniza­
cji, to narzucenie aktorom i 
publiczności sugestii non­
sensu tego, co dzieje się na 
scenie.
1 Jeśli operetka potrafi 
wyjść poza ciasne ramy swe 
go dotychczasowego szablo­
nu, ma, szanse stać się współ 
czesnym widowiskiem tea­
tralnym, kształcącym w od­
biorcach dobry smak mu- 
zyczńy i teatralny.

Bogdan BANOWICZ

Mieszkania...
WROCŁAW (PAP)

Na podstawie danych WKpęj __ 
woj. wrocławskie dysponuje pew_ 
nymi rezerwami mieszkaniowymi 
Ich uruchomienie uwarunkowane 
jest jednoczesnym poczynieniem 
odpowiednich nakładów na odbu­
dową czy rozbudowę istniejących 
zakładów przemysłowych czy usju 
gowych, zdolnych dać zatrudnię, 
nie nowym m i esz k a ńcom.

Przez zagęszczenie, do obowiązu 
jących gdzie indziej norm prze­
ciętnych, można wygospodarować 
na terenie województwa około 10 
tys. izb. Byłaby to przestrzeń mie­
szkalna, uzyskana w zasadzie bez 
nakładów na remont.

Prócz tego, przy nakładzie od 7 
do 10 tys. zł, na 1 izbę, istnieje 
możliwość uzyskania około 3O.ooo 
izb.

Ponadto można przyjąć szacun­
kowo, że w ciągu lat 1957/58 teren 
województwa opuści około 17 ty­
sięcy osób narodowości niemiec­
kiej. W ten sposób zwolni się ok. 
(i—7 tysięcy izb, głównie w uprze­
mysłowionych ośrodkach miej­
skich.

Siadem naszych artykułów

A więc - będą domki?
Zdaje się, że trafiliśmy w 

samo sedno, podejmując na ła-
inżyniera, komitet zawiązał się 
14 II br., przy czym jego celem

mach sprawę zorganizowanego jest koordynacja wznoszenia 
budownictwa domków jedno- dornków przez spółdzielnie, za- 
rodzinnych. Nasz artykuł, wy- kłady pracy i osoby prywatne 
drukowany w niedzielę, 17 w zakresie lokalizacji osiedli 
bm. („Mały biały domek”) —■ domków jednorodzinnych, przy 
przywiódł do redakcji kilku gotowania dokumentacji itp., 
czytelników, dwtoch reprezen- finansowania budowy, koopera 
tantów zorganizowanych lub cji produkcji, mat. bud., wy- 
organizujących się instytucji konania budow^y domków i do- 
związanych z omawianą dzie- radztwa technicznego, 
dziną; ponadto spowodował te- Znakomicie. O to właśnie 
lefony zainteresowanych do nam, a przede wszystkim prag 
redakcji. nącym „się budować”, chodzi-

A oto najświeższe wieści: ło. A oto zasady, jakimi komi- 
przed pewnym czasem powsta tet zamierza się kierować: 
ło w Poznaniu Państwowo-Pry działalność dla dobra ludzi 
watne Przedsiębiorstwo Prefa pracy celem polepszenia sy- 
brykatów i Wykonawstwa Bu- tuacji mieszkaniowej w Pozna 
dowlanego (PPPPiWB, w skro- niu i województwie (tak!), bu­
cie 4P), którego udziałowcami dowa mieszkań według stan- 
są: Prezydium Rany Narodo- dardów’ poznańskich — bez pry 
wej naszego miasta (60 proc, mitywizmu, kalkulacja wyjścio 
udziałów) i szereg obywateli, wa musi być dotrzymana przy 
4P posiada już teren pod swą oddawaniu domów do użytku 
bazę przy ul. Drużynowej nr 1 itp. W tej chwili komitet roż­
na Dębcu, wyposażoną nawet wija akcję ankietyzacji po- 
w bocznicę kolejową. Teren trzeb mieszkaniowych i moż- 
ten, dzierżawiony od władz liwości ubocznej produkcji 
miejskich, w najbliższym cza- mat. bud. z surowców odpado- 
sie ma być opłotowany, podej- wych.
mie także pracę biuro. Działał- Oczywiście, i tu jest haczyk: 
ność przedsiębiorstwa ma się otóż o istnieniu i działalności 
rozpocząć 1 kwietnia br., obec komitetu nic nie wiadomo ani 
nie kompletuje si$ załogę i mgr. Tylczyńskiemu z Wydzia­

łu Gospodarki Komunalnej nasprzęt budowlany.
A propos — działalność; jak szego miasta, który jest prze- 

ją sobie udziałowcy 4P wyobra wodniczącym Komisji Budow- 
żają? Otóż według informacji nictwa Indywidualnego Rady 
p. Dominiczaka, reprezentanta Narodowej Poznania, ani sekre 
przedsiębiorstwa, ma się ono tarzowi prezydium. A szkoda, 
zająć produkcją elementów bo władze miejskie odniosłyby 
prefabrykowanych (żużlobe- się — jak wynikało z oświad- 
ton) dla budownictwa domków czenia mgr. T. — do tego ro- 
jednorodzinnych, sprzedażą dzaju inicjatywy z całą przy- 
tych fabrykatów oraz budową chylnością. Zresztą współpra- 
domków z wytwarzanych ele- ca taka, swego rodzaju usank- 
mentów, a nawet dokonywa- cjonowanie działalności komi­
nie średnich remontów. tetu — są absolutnie koniecz-

Oznacza to w praktyce, że ne... 
przed osobami, pragnącymi Reasumując: są pierwsze i to 
stać się właścicielami dom- solidne przebłyski inicjatywy, 
ków, stałyby otworem dwie Małe domki, niekoniecznie bia- 
drogi: albo zakup prefabryka- łe, miejmy nadzieję, zaczną ro- 
tów z 4P i prowadzenie budo- snąć w Poznaniu. Ale nadzie- 
wy na własną rękę, albo zle- ja nadzieją, a organizacyjna 
cenie całości robót przedsiębior praca Prezydium Rady Naro- 
stwu. Tu trzeba dodać, iż 4P dowej jest nieodzowna, aby 
spodziewa się otrzymać na sprawy budownictwa indywi- 
Dębcu teren pod budowę dom- dualnego realnie i konkretnie 
ków; wówczas klienci zakładu ruszyły naprzód. (pż)
za jego pośrednictwem wcho- P. S.: Jak się dowiedzieliśmy 
dziliby w posiadanie działki bu w ostatniej chwili, grupa oby- 
dowlanej, zlecając jednoczę- wateli założyła zespół budow- 
śnie 4P podjęcie robót. lany, którego działalność ma

Wszystko to wygląda tak roz być oparta o zasoby gliny pod- 
sądnie, że... doświadczony czy- poznańskiego Kiekrza. Inicja- 
telnik domyśli się istnienia ja- torzy napotykają jednak na 
kichś „haczyków”. Istotnie, ta- trudności kredytowe. Wydaje 
kowe są. Pierwszy — w posta- się, że każdemu człowiekowi — 
ci przepisu bankowego, który pragnącemu nam przysporzyć, 
nie przewiduje kredytowania uczciwym sposobem izb mie- 
takiego tworu, jakim jest spół szkalnych — należy okazać naj 
ka państwowo-prywatna. dalej idącą pomoc. To także

Poza tym, aby podjąć pro- piszemy pod adresem poznań- 
dukcję prefabrykatów, trzeba skiej Rady Narodowej, 
wiedzieć, jakich? A to bę­
dzie wiadome tylko wtedy, gdy 
Miejska Komisja Planowania 
Gospodarczego i Miejski Za­
rząd Architektoniczno-Budow­
lany w Poznaniu zechcą za­
twierdzić dokumentację prójek 
tow^ą typowego dornku jedno­
rodzinnego, opracowaną z ra­
mienia 4P przez inż. Dubiskie- 
go (3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka —f ok. 81 tys. zł). Gd.y pro­
jekt „przejdzie” — natych­
miast będzie można podjąć pro 
dukcję elementów’ (cement 4P 
już ma!), na których jest on 
oparty. Potrzeba więc spiesznej 
i pozytywnej oceny MZAB.

A teraz o Komitecie Organi­
zacyjnym Akćji Budowy Dom­
ków’ Jednogodzinnych w Pozna 
niu. O istnieniu tego ciała do­
wiedzieliśmy się od mgr. inż.
J. Ulatowskiego, który odwie­
dził redakcję. Według relacji
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wego Wyścigu Pokoju, wydamy 
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Pnetarfl I Rcyfacje
Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 
w i oziutniu, ul. Wiellta, 21, tel, 80-93 ogłasza 
przetarg na wykonanie oporów termometrvcz- 
nych „Ni“ i „Pt“ 100 Ohm ± 0,1 Ohm przy Ó« C 
wkładek termometrycznych „Ńi“ i „Pt“
100 Ohm ± 0,1 Ohm przy 0« C. bez obudowy 
wkładek termometrycznych „Ni“

100 Ohm ± 0,1 Ohm przy 0« C. 
w obudowse ze stali kwasoodpornej. 

Długość zanurzeń oraz szczegóły techniczne do 
omówienia w Sekcji Inicjowania, ul. Wielka
21, tel. 80-96 od godz. 7 do 15.

Oferty z podaniem ceny i terminów wyko­
nania należy składać do dnia 15 kwietnia br.

________________________ K1701

Pracownicy poszukiwani
Malarzy kwalifikowanych zatrudni z dniem 1 
kwietnia Spółdzielnia Pracy Malarzy w Pozna­
niu, ul. Chudoby 22/23. K1636
Każdą ilość robotników do robót ziemnych za­
trudni Samodzielny Oddział Wykonawstwa In­
westycyjnego Poznań, ul. Grunwaldzka 1. K1795
Majstra oraz 6 murarzy kwalifikowanych do 
robót budowlanych na terenie miasta Dobie­
gniew i pobliskich gromad przyjmie na dobrych 
warunkach od 1. 4. 57 r. Budownictwo Zespołu 
Dobiegniew, pow. Strzelce Kraj., woj. zielono­
górskie. Mieszkania z dwoma pokojami i kuch­
nią, woda, światło, stacja kolejowa i szkoła na 
miejscu. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
budownictwa. K.1576
Fachowców branży owocowo - warzywnej na
stanowiska kierowników i magazynierów punk­
tów skupu w powiatach ostrowskim, ostrze- 
szowskim i kępińskim poszukuje Woj. Przed­
siębiorstwo Skupu Owoców i Warzyw Oddział 
w Ostrowie Wlkp., ul. Przy Rzeźni 14. Zgłosze­
nia pisemne lub osobiste należy składać pod w. 
w. adresem. 838 lg
4 murarzy na stałe przyjmą zaraz Warsztaty 
Naprawcze PGR Jarocin. Warunki płacy do o- 
mówienia na miejscu, K1745
Inżyniera budowlanego z długoletnią praktyką 
zatrudni M. Z. B. M-i T. K. w Zielonej Górze, 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. Mie­
szkanie zapewnione. Zgłoszenia należy kiero­
wać pod w. w. adresem. K1747
Dietetyczkę po szkole zatrudni od 8. 5. 57 r. 
Szpital Miejski w Gnieźnie. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K1751
2 introligatorów kwalifikowanych przyjmą za­
raz Wielkopolskie Zakłady Wyrobów Papiero­
wych Poznań, ul. Szyperska 8. Warunki do o-
mówienia. 8985g
Pracownik umysłowy obeznany z księgowością 
do portierni hotelowej potrzebny. Konieczna 
znajomość języków obcych: niemieckiego, fran­
cuskiego lub angielskiego. Oferty prosimy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K1816.

Praca
Siła biurowa do ekspedy­
cji potrzebna. Zgłoszenia 
z życiorysem. Chromow- 
nia, Poznań, Ogrodowa 11.

______________ 9076g
Gosposia lub pomoc do­
mowa uczciwa za dobrym 
wynagrodzeniem potrzeb­
na. Poznań, Ogrodowa 11 
m. 3. 9078g
Kęczniarki do szycia kra­
watów, tylko kwalifiko­
wane, z długoletnią prak­
tyką, potrzebne zaraz za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8142g.____________________
Gosposi samodzielnej z 
przyłączeniem do rodziny 
(oddzielny pokój) poszu­
kuję zaraz. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 nr 9148g.__
Pomocnik stolarski, spe­
cjalista na meble potrzeb 
ny. Zgłoszenia: Stolarnia, 
Poznań, Garbary 32.

8414g
Szwajcar samotny z prak­
tyką do 10 krów potrzeb­
ny od 1. 4. br. Warunki 
b. dobre. Zgłoszenia: Wła 
dysław Kajewicz, Pętko- 
wo, poczta i stacja kol. 
Środa Wlkp. 8499g
Krawiec 1 ręczniarka na 
stałą pracę potrzebni. 
Zgłoszenia t Poznań, 23 
Lutego 63. Zakład Kra­
wiecki. 8650g

Dnia 27 marca 1957 zmarła po ciężkich cierpie­
niach moja najdroższa matka i babcia, ukocha­
na siostra 1 ciocia, przeżywszy lat 66, śp.

z Gadzińskich

Eleonora Smarszcz
I voto Jankowska

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, o godz. 
11.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
córka z wnuczką oraz rodzina

9309f

Dnia 28 marca 1957 zmarl po krótkiej chorobie 
nasz długoletni pracownik i kolega

Bolesław Lissowski
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. o 
godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Współpracownicy

Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej 
9272g

Pomocnik ogrodniczy za­
raz potrzebny. Ogrodnic­
two Cellęr, Poznań-Za- 
bikowo. 86l0g
Monter chłodniczy, samo­
dzielny i sumienny po­
trzebny zaraz w mieście 
powiatowym, mieszkanie 
zapewnione. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8680g.
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Poznań, Garba­
ry 84. 8685g

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6290R

Kupno
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7940g. __________________
Kupię termosy do lodów 
i pokrywy. Kostusiak, Pu 
szczykówko. Cukiernia.

8293g
Obręcze motocyklowe do 
„B. M- W.’’ (40 otworów) 
kupię. Poznań, Ogrodowa 
11 (Chromownia). 9077g
Przyczepę ciężką typu 
wojskowego do motoru 
BMW R-71 spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8626g.

Poznańska Basa Remontowa
Terenowego Przemysłu Materiałów Budowl. w Poznaniu, 

ul. Al. Lampego 27 29, tel. 562-21
PRZYJMUJE DO WYKONANIA

wszelkie ramoały z zakresa Mawniclwa ||
Specjalność: ROBOTY DEKARSKIE, MURARSKIE 

I CIESIELSKIE
 KI 798

kotliny
piece przenośne 

poleca
Ludwik Szymkowiak, 

Poznaii,
Kraszewskiego 28.

Maszynę
dziurkarkę
krawiecką

kupi
Spółdzielnia Inwalidów 

„JEDNOŚĆ” 
Wschowa, pl. Zielony 
Rynek 7. 8355g

Klej bakelitowy kupię. 
Korond, Żabikówo, plac 
Wolności 7, teł. 47. 8542g
Nagrania Chóru Dana na 
płytach kupię. Niedziński, 
Lubliniec, Mickiewicza 3.

___  8635g
Kupię express do parze­
nia kawy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8642g.
Kupię płytę magnetyczną 
obrotową, średnicy 150— 
200 mm. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 8687g.

Nutrie młode kupię. Ofer 
ty z podaniem ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8695g.
Kupię elektryczną maszy 
nę do przędzenia wełny. 
Poznań, Dąbrowskiego 42 
m. 4, od godz. 15—19.

8681g

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca:. 
Szczepańska, Poznań,
Czerwonej Armii 70.

7939g
Czapki sportowe w róż­
nych cenach do dalszej 
sprzedaży polecam. Po­
znań, Masztalarska 8a m.
4. ____ 844Gg
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 8079g
Radio ,,Pionier”, obrącz­
ki ślubne 585, samochód 
DKW-F8. kabriolet sprze­
dam. Poznań, Kochanow­
skiego 1. m. 12. 8140g
Sprzedam samochód mar­
ki „Wanderer” cztero­
drzwiowy, stan dobry. 
Wiadomość: Nowa sól.
tel. 785. K1878
Motocykl BMW 750 ccm z 
wózkiem Steiba sprze­
dam. Leszek Mieloch. Po 
znań - Białagóra. Obej­
rzeć u R. Kowalskiego. 
Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 30, w podwórzu, tel. 
27-30. 8304g
Sprzedani zgrubiąrkę
(Stauchmaschine). ma­
szynę do gięcia obręczy, 
do wpuszczania buksów, 
tokarnię kołodziejską, au­
tomat do kół. Oferty Riu- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8383g.
Sprzedam szafę ognio­
trwałą. Genderka, Po­
znań, Przemysłowa 62 m. 
3, od godz. 17. 8479g
Sprzedam maszynę do 
wyrobu rękawiczek ósem­
kę w dobrym stanie. Per­
lik, Luboń 3. Sobieskiego 
2. 8620g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu i Wszyst­
kim, którzy oddali o- 
statnią przysługę na­
szej najdroższej córce, 
śp.

Mirosławie
Stelmaszyk
składamy

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

rodzice
9045g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci Sp.

inżyniera
Stefana Duchowskiego
odprawione zostaną msze św. w niedzielę 31 mar­
ca br. O godz. 12.15 w koścle’e OO. Franciszka­
nów oraz w poniedziałek 1 kwietnia br. o godz. 
6 w kościele św. Michała, o czym zawiadamia 
8897g rodzina

70 hektarowe gospodarstwo
z budynkami, dużym sadem owocowym 1 sta­
wami rybnymi — ca 70 km od Poznania, 1 km 
od stacji kolejowejODDAMY
Instytucji państwowej lub uspołecznionej, ta 
zwrotem naszych wkładów w inwentarzu, zasie­
wach 1 zapasach.

Zgłoszenia prosimy kierować do głównego 
księgowego w Poznaniu, tel. 524-97 łub 46-37 od 
godz. 8—15.

K1800

JPoszciArcifemcf
na przedmieściach Poznania wzgl. bardzo bli­
sko Poznania z dobrą komunikacją,

J- E RE IM U
przydatnego pod farmę nutrii 1 innych zwierząt 

futerkowych.
Może być ferma urządzona na około 100 klatek 

dla nutrii.
Zgłoszenia prosimy kierować telefonicznie pod 

nr 13-01 od godz. 8—15. Poznań. K1799

gj OGŁOSZENIA DROBNE fe
Ubijaczkę cukierniczą 
dwuramienną, regał ru­
chomy, maszynę do mie­
lenia maku, maszynę do 
zamykania puszek, kotły 
miedziane, piec gazowy 
cukierniczy oraz drobne 
przybory cukiernicze
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 860tig.
Jadalnię kompletną cie­
mny dąb korzystnie sprze­
dam. Poznań, Chudoby 22 
m. 4. 8605g
Sprzedam Jagnięta. Poz­
nań, Droga Dębińska 11 
ro. 1. 8619g
Do Komunii św. koszul­
ki chłopięce, komplety 
dziewczęce poleca pra­
cownia. Poznań, Chopina 
4, I ptr. 8623g
Stołowy pokój w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Mostowa 29 m. 7. 8625g
Sprzedam większą ilość 
korali kolorowych dla ce­
lów chałupniczych — za- 
bawkarskich. Poznań, 
Reymonta 7 m. 3. 8633g
Pelisę (barany) w dobrym 
stanie, cena 1.500 zł sprze­
dam. Poznań, Siemiradz­
kiego 4 m. 1. 8638g
Kontrabas trzyczwarte 
spód welbowany, skrzyp­
ce wygrane, maszynę do 
pisania ,,Orga Privat” 
sprzedam. Kurowski, Gro­
dzisk Wlkp., Rynek 15.

8643g
Radio „Sachsenwerk”' 4- 
łampowe sprzedam, Poz­
nań. Kościuszki 103 m. 10.

8645g
Szafę 3-drzwlową forni­
rowaną na dąb, kuchnię 
kompletną, biurko dębo­
we, łóżeczko dziecięce 
sprzedam. Burdelski, Poz­
nań, Piekary 22/23, sto­
larnia. 8646g
Spawarkę transformato­
rową z regulacją płynną 
od 50—250 A sprzedam. 
Poznań-Górczyn, Krzywa 
29. 86«6g
Radio „Beethoven” 12-lam 
powe, klawiszowe nowe 
sprzedani. Poznań, Trau­
gutta 13 m. 3. ód godz. 20.

8«67g
Zegarek nowy ..Atlantic” 
(autornatic, samoczynny 
naciąg), 3.200 zt sprzedam. 
Poznań, Stalingradzka 31, 
parter. 8669g

Dnia 23 marca 1957 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 83, Śp.

Roman
Dyderski
Pogrzeb odbył się 26 

bm. na cmentarzu na 
Górczynie, o czym za­
wiadamiają
żona, synowie 1 wnuki
Poznań, Chociszewskie 

go 15. 8684g

(

Drut żelazny goły 3 mm 
i ocynkowany 4 mm, dźwi 
gary oraz silnik do ro­
weru przyczepny sprze­
dam. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
Htfnbg.
Bufet 1 kredens gdański 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 149/151 m. 8, od 
godz. 16—18. 8670g
Sprzedani lodówkę
„Bosch” na chodzie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 8671g.
Dywan perski Suchara 
280 X 360 unikat piękny 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8674g.

Wózek głęboki chromo­
wany z ceratową budką 
oraz spacerówkę sprze­
dam. Poznań, Niedział­
kowskiego 25 m. 7. 8673g
Spacerówkę ładną na ło­
żyskach sprzedam. Po­
znań, Słowackiego 37 m. 
10. _________  8681g
Radio klawiszowe ,,Stern” 
nowe sprzedam. Poznań. 
Szamarzewskiego 22 ni. 10

8683?

Lokale
Inteligentna, pracująca 
na stanowisku, poszukuje 
pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 86l5g.
Panienka pracująca po­
szukuje spiesznie pokoju. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 8621g.
I.okal handlowy z 2 ok­
nami wystawowymi za­
mienię na samodzielne, 
jasne pomieszczenie.
Dzielnica, piętro obojętne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
8627g. ____
Przyjmiemy kulturalną 
panienkę na pokój naj­
chętniej uczennicę z pro­
wincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8634g.
Zamienię ładny pokój, 
słoneczny 28 m* z używa­
niem kuchni, łazienki, w 
śródmieściu na podobny 
dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8637g.
Pokój z kuchnią, ogro­
dem na Osiedlu War­
szawskim zamienię na 
pokój z kuchnią lub 
większe Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8644g,
Dwie panienki poszukują 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8653g.
Poszukuję do remontu 2 
pokoi z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8659g.
Starszego, samotnego, 
pracującego pana przyj- 
mę na pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8660g.
Lokal handlowy lub na 
warsztat rzemieślniczy 25 
m> przy ul. 27 Grudnia, 
po remoncie odstąpię. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8661g.
Mieszkanie 37 m2 samo­
dzielne, nadające się na 
cichy przemysł w okolicy 
Parku Kasprzaka zamie­
nię na mieszkanie 2 poko 
je z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8665g.

Wojew.ZakM Usłag RałtotedwfeM^i
zawiadamia

swych Klientów jak 1 wszystkich posiadaczy spraęta radiowe*® 
o przeniesieniu

STACJI OBSŁUGI RADIOTECHNICZNEJ 
W LESZNIE, z ul. Słowiańskiej 7

NA UL, WOLNOŚCI 22

oraz o uruchomieniu nowych punktów usługowych
w OTROWIE Wlkp. przy ul. gen. Świerczewskiego 14 
w WĄGROWCU przy ul. Wojska Polskiego 2

S. O. R. dokonują wszelkich napraw z zakresu radiotech­
niki, a w szczególności bezpłatnie naprawy odbiorni­
ków produkcji krajowej i zagranicznej w ramach gwa­
rancji fabrycznej. K1820

UBRANKA
do l-szej Komunii św.

w wielkim wyborze
oraz PROCHOWCE 

i WIATRÓWKI
poleca firma

&dmapd Jftwhadti 
.PoznaA uL Szkołna 19

7352g

Poszukuję pokoju, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8654g.
Pokoju pustego dla 2 star­
szych osób szukam. Wa­
runki do omówienia. Po­
znań, teł. 508-68. 8715g

Nieruchomości
Kamienice, wilie, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel. 
87-95. _______ 4615g
Gospodarstwa 5—100 mórg, 
wille, domy ~ kto ma za 
miar sprzedać. Dokładny 
opis i cenę przesłać: Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 8230g
Korzystnie sprzedam par­
celę, powierzchnia 1400 
m2 przy Ryftku Sródec- 
kim. Adamczak, Poznań- 
Wilda, Łanowa 11 m. 5.

8408g
Kupię spiesznie kilka 
mórg żwiru (żwirownie), 
z zabudowaniami lub bez 
Hinc, Poznań, Piekary 19.

8437g
Sprzedam wiilkę jednoro­
dzinną, nowowybudowa- 
ną, wolną (Poznań-Wolą), 
cena 260 000 zł. Zgłosze­
nia: Poznań, Dąbrowskie- 
go~70 m. 16. 8566g
Sprzedani parcelę Poznań- 
Wielka Starołęka 1200 m2, 
oparkanioną z drzewkami 
i małym domkiem gospo­
darczym. Poznań, Popliń- 
skich 12a m. 17. 8613g
Wezmę w dzierżawę wzglę 
dnie kupię gospodarstwo 
rolne 7—10 ha w okolicy 
Poznania. Oferty: Góral­
ski. Poznań, Dominikań­
ska 7 m. 8. 8618g
Dom z wolnym trzypo­
kojowym mieszkaniem, 
ogrodem sprzedam, dziel­
nica Jeżyce, dojazd auto­
busem miejskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer-

i czewskiego 3 dla 8632g.
Sprzedam parcelę przy 
przystanku tramwajowym 
na Junikowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8658g.
Sprzedani parcelę 770 m2 
pod budowę wraz z obo­
rą na rozbiórkę w Szamo­
tułach. Wiadomość: Ma­
rian Śledź, Krzyż. Rejta­
na 3. 8672B

Lekarskie
Dr Eugenia Ryglewiczowa 
— choroby kobiece, wró­
ciła i przyjmuje od godz. 
15—16. Poznań. Słowackie 
go 55. R676g

Rożne
Obuwie na kauczuku, roi- 
krogumle, buty gumowe, 
opony, dętki naprawia 
„Wigum”. Poznań, Strze­
lecka 21, teł. 96-40. 4582g

Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich 
tkaninach, welony, w jed­
nym dniu, plisowania, me 
reżki, okrętki, dziurki, 
paski, guziki wykonuje­
my terminowo. „Hafto- 
plis”, Poznań. Mylna 24 
(Jeżyce). 6296g
Stuknie ślubne, welony 
wypożycza „Elegancja” 
Poznań, ul. .Mickiewicza 
13. 6S85g
W kuchenkach gazowych
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”. Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 8423g

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych
Poznań - SłaroięHa

ul. Pstrowskiego nr 1
ogłasza, że ma

NA SPRZEDAŻ
niżej podane

OBI I BI 1 IRKI
1. frezarka pozioma szt. 1
2. frezarka pionowa 1
3. szlifierka do noży .. 1
4. prasa mimośrod. do nakrętek ,, 1
5. skrawężarka do śrub „ 1
8. gwinciarka plon, do 0 6 mm „ 1
7. gwinciarka 4-wrzecionowa 1
8. gwinciarka 5-wrzecionowa „ 2
9. niciarka pionowa 0 5 „1

Wymienione maszyny można obejrzeć w ciągu
7 dni od daty ogłoszenia w Dziale Głównego 
Mechanika w godz. od 9—12.

Oferty prosimy składać do Działu Sprzedaży.
Oferty będą obowiązywały oferentów przez 

okres 1 tygodnia od daty złożenia. O przyjęciu 
bądź odrzuceniu oferty oferenci będą po tym 
terminie zawiadomieni na piśmie.

K1826

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LEŚNEJ PRODUKCJI N1EDRZEWNEJ „L A S” 

w Poznaniu, ul. Słowackiego 13

OGŁASZA PRZETARG
sprzedaży i kompletu urządzenia chłodniczego 
2500 keal wraz z parownikami po kapitalnym 
remoncie. Termin składania oferty do dnia 10 
kwietnia 1957 r. K1812

Uwaga! Przyjmuję do gai 
bowania, farbowania skó­
ry baranie oraz inne fu­
terkowe. Szybkie wyko­
nanie. Farbiarnia Futer, 
Poznań, Wroniecka — róg 
Mokrej._____________ 6353g
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. ____ 8424g
Farbuje, odświeża buty, 
torby, teczki, płaszcze 
skórzane 1 zamszowe: 
Pracownia „Blask”, Po­
znań, 27 Grudnia 5.
.................. ........ 8630g
Naprawy, strojenia, poli- 
turowanie pianin i forte­
pianów. Bartkowiak, Po 
znań. Chlebowa 14, tei. 
519-42._____ 8451g
Przepisuję na maszynie 
terminowo w ramach prac 
zleconych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 8614g.

Oddam w dzierżawę do­
bremu fachowcowi pie­
karnię na przedmieściu 
Poznania, w dobrym punk 
cie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 8662g.

Kuplę marki zach.-nie­
mieckie od osoby' posia­
dającej je, do wykorzy­
stania w Niemczech. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
8677g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne Po 
znań 1, skrytka 103, koja­
rzy dyskretnie małżeń­
stwa. Bezpłatnych infor­
macji udzielamy po nade 
słaniu adresu i znaczków 
za 1,55 zł. 6373g
Panna łat 19, przystojna, 
inteligentna, religijna, z 
braku znajomości pozna 
pana do lat 30. chętnie 
przystojnego inżyniera. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8515g.

Młoda wdowa, posiadają­
ca większe gospodarstwo, 
zapozna przystojnego, in­
teligentnego, dobrego roi 
nika w wieku od 37—42 
lat. Poważne oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8529g.
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Pani miła, gospodarna, 
pracująca zawodowo, z 
braku znajomości pozna 
pana do lat 35. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8501g.
Panna lat 31, inteligentna, 
muzykalna, pozna pana w 
celu matrymonialnym. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia
8543g._____________________
Pan lat 32, średniego 
wzrostu pozna w celu ma 
trymonialnym panią do 
lat 32, dobrego charakte­
ru z Poznania lub okoli­
cy, posiadającą mieszka­
nie. Rozwódki nie wyklu 
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 8551g.__________
Który wartościowy, wy­
soki pan chciałby napi­
sać do bardzo przystojnej 
29-letniej blondynki, wy­
kształconej, milej i deli­
katnej. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 8562g.
Kawaler lat 25, przystoj­
ny, z wyższym wykształ­
ceniem. posiadający nie­
ruchomość pozna odpo­
wiednią panią. Fotografie 
mile widziane. gwaran­
tuję zwrot. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8570g.
Panna brunetka o oczach 
piwnych, średniego wzro­
stu z braku znajomości 
pozna w celu matrymo­
nialnym pana od lat 30— 
40, bez nałogów, z dobrym 
charakterem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8607g.

Nauczycielka samotna, 
przystojna, zgrabna, mu­
zykalna, posiadająca mie 
szkanie. pozna starszego 
odpowiedniego towarzy­
sza życia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie-

dla 8640g.______
Kawaler lat 30 (samotny), 
inteligentny, pracujący za 
wodowo, posiadający mie 
szkanie pozna parnię lat 
22—28. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 8655g.
Właścicielka nieruchomo­
ści. starsza wdowa, inte­
ligentna, niebiedna, pozna 
pana około lat 50 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8827g.



pobzefu
emów

2 i 3 kwietnia radni i wszyscy 
mieszkańcy będą mogli zapoznać 
się z planami urbanistycznymi 
Poznania. Objaśnień udzielać będą 
pracownicy Miejskiego Zarządu 
Architektoniczno-Budowlanego.

Pokaz ten, urządzony po raz 
pierwszy po wojnie, jest wstępem 
do sesji Miejskiej Rady Narodo­
wej, która odbędzie się w czwar­
tek, dnia 4 kwietnia br., a po 
święcona będzie właśnie planom 
zabudowy miasta.

Plany przestrzenne można oglą­
dać w godzinach od 12 — 1S w Sali 
Marmurowej (Zamek), (an)

£ią

Dziennik urzędowy 
m. Poznania

Od kwietnia br. zacznie wycho­
dzić Dziennik Urzędowy Rady Na 
rodowej M. Poznania, która będzie 
w nim publikować uchwały, roz­
porządzenia i przepisy obowiązu­
jące obywateli naszego miasta. 
Nieznajomość przepisów znacznie 
utrudnia pracę władzom i nara­
ża obywateli na kolizję z obowią­
zującym prawem.

Redakcja i administracja Dzien­
nika mieści się w Prezydium RN. 
m. Poznania (gmach Nowego Ra­
tusza) przy ul. Armii Czerwonej 
80/82 w pokojach 112 —■ redakcja 
i 31 — administracja.

Cena jednego numeru wynosi 
0,90 zł, prenumerata roczna — 13 
zł, półroczna — 10 zł. Należy ją 
uiszczać z góry na konto NBP V 
Oddział Miejski nr 1231-95/1-339.

(Ro)

Gdzie? Na przedstawieniach „Panny Nitouche", które idą 
w ■Komedii Muzycznej, 1 trzeba powiedzieć, że idą przy 
kompletach widowni. Zresztą, jeżeli lubicie taniec, piosenkę, 
humor i ruch na scenie, przekonajcie się sami. Myśmy uczy 
nili to wczoraj i przekażemy Wam jeszcze kilka wrażeń z 
tego wieczoru. To zdjęcie przedstawia scenę z aktu 11 w wyko 
naniu H. Szwaj cera (Celestyn) i Hanki Bielanki (Panna Ni­
touche).

Fot.: G. Wyszomirska

Za parawanem „braku funduszy"

iL

Dziś w sobotę odbędzie się 
w Poznańskiej Operetce pre­
miera, nie granej jęszcze po 
wojnie w Polsce „Krysi Le­
śniczanki” J. Jarno. Wystąpią 
w niej: Irena Szulc - Kruk ja 
ko Krysia, Janusz Gole — Ce­
sarz i Jerzy Golfert — Fbldes 
sy.

Reżyseria Witolda Zdzito- 
wieckiego, scenografia i insce­
nizacja Stefana Janasika, o- 
pracowanie muzyczne dyr. Zy 
gmunta Wojciechowskiego.

(Ro)

Nagrody
za recytacje

W poniedziałek 1 kwietnia na 
stąpi podsumowanie eliminacji 
IV Ogólnopolskiego Konkursu Re­
cytatorskiego. Na imprezie tej, 
która odbędzie się o godz. 18 
sali posiedzeń Prezydium RN m. 
Poznania (Nowy Ratusz), będą 
ogłoszone wyniki konkursu i roz­
dane nagrody, a w części arty­
stycznej wystąpią najlepsi recyta­
torzy z Poznania wyznaczeni na 
centralne eliminacje oraz ucznio­
wie szkoły muzycznej.

"Wstęp wolny. (Ro)

Na przykładzie kina „Targowego"

niespodziewana porażka
koszykarzy 

Lecha i Dynamo
Trzydniowy międzynarodowy turniej koszykarzy przyniósł 

w ostatnim dniu dwie wielkie niespodzianki. Uważany za zde 
eydowanego faworyta Lech przegrał do dobrze dysponowane­
go w tym dniu zespołu Gwardyjskiego Klubu Sportowego 
z Gdańska. Rewelacją okazała się drużyna poznańskiej Olim­
pii, która zagrała swój najlepszy mecz w sezonie, bijąc pew­
nie i wysoko Dynamo, zespół przodujący w rozgrywkach ru­
muńskiej ligi.

lniormujcmy
Zarząd Okręgu ZBoWiD i Komi­

sja Środowiskowa Dąbrowszcza­
ków organizują w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 11 w sali Operet­
ki Poznańskiej przy ul. Niezłom­
nych uroczystość poświęconą pa­
mięci generała Waltera-Swierczew 
skiego.

Dziś o godz. 17 przemarsz orga­
nizacji społecznych i delegacji z 
wieńcami sprzed Nowego Ratusza 
do tablicy pamiątkowej przy ul. 
Szylinga.

Wojewódzki 1 Poznański Zarząd 
Handlu przedłużyły termin przyj­
mowania wpłat za II ratę opaiu 
do dnia 30 kwietnia br., dla lud­
ności, zamieszkałej na terenie mia 
sta.

Zespół Zapobiegawczo-Lecznjczy 
dla Studentów w Poznaniu (przy 
ul. Dąbrowskiego 12) przeprowadzi 
w dniach od 1 do 30 kwietnia br. 
obowiązkowe badania lekarskie 
kandydatów na wyższe uczelnie. 
Rejestracja oraz badania dodatko­
we odbywać się będą codziennie 
w godzinach od 8 do 12, zaś bada­
nia lekarskie od godz. 13 do 15.

*
Przyjmowanie skarg i zażaleń 

mieszkańców Grunwaldu odbywa 
się w poniedziałki od godz. 16—18 
— w Prezydium DRN przy ul. Wy­
spiańskiego 10.

Jutro otwarcie tegorocznego se­
zonu turystyki motorowej. Zbiór­
ka uczestników (z pojazdami) — 
o godz. 9.30 przed Domem Turysty 
PTT-K przy Starym Rynku 89/90. 
Inauguracją sezonu będzie wspól­
na wycieczka do Kórnika.

Jeden z czytelników „Kaktu­
sa” ob. J. P. przysłał list w 
obronie Kina Targowego, uzna 
jąc satyrę na to kino za „szu­
kanie dziury w całym”. Nie 
mogąc polemizować na szczu­
płych łamach „Kaktusa”, pro­
szę bratni organ wielkopolski 
o gościnę w celu wyjaśnienia 
tej sprawy.

niżej 40 cm. Co robi się z bra­
kującymi 10 cm? Kto był w 
„Targowym" widział jak mu­
szą tam siedzieć widzowie. A 
przecież gdzie jak gdzie, ale 
właśnie w tym kinie było dość 
miejsca, by ustawić krzesła wy 
godnie.

Za zimno, wieje po no- 
“ gach. Minio urządzeń cen­
tralnego ogrzewania — zimno, 
gdyż czyni się jakieś oszczęd­
ności na opale, kosztem zdro-

• Wszyscy jesteśmy przekonani, że 
dobrze się stało, iż na życzenie
mieszkańców Poznania uruchomio • widzów Posadzka iest ce 
no w hali nr 9 kino. Jednocześnie wia iazow; Posadzka j st c .
jednak — zgodnie z osądem tychże 
mieszkańców — uważamy, że OZK 
w-ykazał w tej sprawie karygodne 
lekceważenie interesów widza. I

mentowa, więc ogrzewanie win 
no być szczególnie staranne. 
Kiedy kaloryfery nie są chłod­
ne, temperatura w sali jest zu-

r.ie potrzeba tu bynajmniej żad- pełnie wystarczająca. Niestety
nych milionowych funduszy, jak 
pisze nasz Czytelnik. Nie jest^my 
dziećmi; wiemy, jaki dochód da je 
kino na 2000 miejsc i wiemy, jaka 
część wpływu winna być zużyta 
na utrzymanie przedsiębiorstwa w 
odpowiednim stanie.

Dla przykładu kilka preten­
sji poznaniaków pod adresem 
Kina Targowego.
| Za ciasno ustawione krze- 
* sła. Człowiek dorosły ma 
przeciętnie około 50 cm szero­
kości w „barach", a oparcia 
krzeseł w „Targowym" — po-

zdarzało się to w ubiegłej zi­
mie rzadko. Znam wiele osób, 
które nabawiły się grypy po 
jednym seansie w tym kinie. 
Stąd też zastanawiający fakt, 
że kiedy ten sam film idzie i 
w „Bałtyku" i w „Targowym" 
— „Bałtyk" jest wyprzedany 
do ostatniego miejsca, a w 
„Targowym" przeświecają „ły­
se rzędy".
T Największą kpiną z pu- 
J bliczności jest zorganizo­
wanie zaledwie dwóch wąskich 
wejść (na 2000 widzów!). Aby

takim wąskim lejkiem wlać do 
tak wielkiej hali tak wielkie 
masy ludzi, trzeba przynaj­
mniej 45 minut czasu. Stąd 
marznięcie na ulicy przed halą, 
stąd dantejskie tłoki i popycha 
nia w drzwiach, stąd koniecz­
ność posiadania bileterów „z 
twardymi rękami". Przy tak 
dużej pojemności kina prosta 
przyzwoitość wobec widzów na 
kazuje otworzyć chociażby 4 
szerokie wejścia i tyleż wyjść.

4 Najlepszy nawet film nie 
smakuje, jeżeli oglądamy 

go wśród haseł, transparentów 
z napisami, kolorowych flag i 
brudnych, poskręcanych płó- 
cień, wiszących nad głowami. 
Drobniutki, bardzo drobny pro 
cent wpływów kasowych wy­
starczyłby na doprowadzenie 
sali (przy pomocy fachowców - 
plastyków, a nie domorosłych 
dekoratorów!) do wyglądu, któ 
ry by nie raził, ale przeciwnie 
sprawiał przyjemne wrażenie. 
Kino to lokal rozrywkowy, a 
nie koszary!
E' Napisów na ekranie nie 

można czytać, ponieważ e- 
kran jest umieszczony za nisko 
i zasłaniają go głowy sąsiadów 
z poprzednich rzędów.

GKS — LECH 51:40 (25:14)
Lechici, jakkolwiek wystą­

pili osłabieni, podobnie zresztą 
jak iw poprzednich spotka­
niach, wyszli na salę pewni 
zwycięstwa. Tymczasem koszy­
karze Wybrzeża górowali nie 
tylko wielką ambicją, lecz oka­
zali się lepiej dysponowani 
strzałowo od swego przeciwni­
ka. Podczas gdy miejscowym 
rzuty nie wychodziły, gdańsz­
czanie, nerwowo bardziej opa­
nowani, wykorzystali większość 
osobistych. Lechici usiłowali 
jeszcze pod koniec zniwelować 
stosunkowo wysoką porażkę, 
lecz z trudem tylko forsowali 
strefę obrony przeciwnika.

Najwięcej punktów dla Le­
cha zdobyli: Blewąska 14, Ha- 
glauer 10 i Kalek 8; dla zwy­
cięzców Dobrodziej 16 i Czar­
nowski 12.

OLIMPIA — DYNAMO 
59:41 (19:22)

Zapewhe nie było nikogo na 
sali, który spodziewałby się, że 
wygrają gospodarze, i to w do­
datku w tak wysokim stosun­
ku. Zaimponowali oni niezwy­
kłą ofiarnością i szaloną ambi­
cją. Nie zrazili się, gdy Dyna­
mo prowadziło 7:0. Po zaledwie 
czterech minutach doprowadzi 
li do stanu 8:8.

Od tej chwili gra stała się 
niezwykle interesująca. Prowa 
dzenie zmieniało się ustawicz­
nie. Przy zmianie stron jeszcze 
Rumuni mają nieznaczną 
przewagę. Po zmianie stron

goście tylko dwukrotnie zdo­
byli prowadzenie. Od 11 min., 
gdy Olimpia uzyskała prowa­
dzenie, nie oddała do samego 
końca, a koszykarze wzięli zde 
cydowanie inicjatywę w swoje 
ręce, nie pozwalając przyjść do 
głosu wyraźnie zdenerwowa­
nym gościom, którzy byli pew 
ni łatwego sukcesu, po fatal­
nej grze Olimpii w dniu po­
przednim. Im bliżej końca, 
tym większy jest doping wi­
downi w stosunku do miejsco­
wych. Doskonale wychodzą im 
w tym okresie osobiste, z któ­
rych jedenaście wykorzystują 
pod rząd.

Gełeta, najlepszy strzelec O- 
limpii, zdobywca 20 punktów 
z powodu kontuzji nogi opu­
ścił pole. Obok niego najlep­
szymi strzelcami byli Chudziń­
ski (12), Gawron (11) i Busza 
(9). Dla Dynamo najwięcej 
punktów strzelił Raducanu — 
16, Nagy i Barbulescu po 8.

Lech dzięki Olimpii zajął 
pierwsze miejsce z 2 punktami 
i stos, koszy 155:138 przed 
GKS 2 pkt. i stos, koszy 
148:143, Dynamo 1 pkt. 138:143 
i Olimpią 1 pkt. 147:167.

(tp)

$ Teaićry

OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­
lewna”; POLSKI — g. 19 „Wie­
czór trzech króli”; NOWY — g. 
19 „Brat marnotrawny”; OPE­
RETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Krysia Leśniczanka” (premie­
ra); KOMEDIA MUZYCZNA — 
g. 20 „Panna Nitouche”; SATY­
RY — g. 20 „Jutro pogoda”; 
LALKI I AKTORA — g. 16.30 
„Baśń o pięknej Parysadzie”.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Nasze 

czasy” (włoski, 16 1.); BAŁTYK 
— godz. 10—20 „Król się bawi” 
(franc., 16 1.); MUZA - g. 10— 
20 „Wina Włodzimierza Olne- 
ra” (czeski, 12 1.); RIAL/TO — 
g. 10 „Wśród lodów Oceanu” 
(dokum.), g. 11.15, 13.30, 15.45, 
18 i 20.15 „Tata, mama, moja 
żona i ja” (franc., 14 1.); TAR­
GOWE — g. 17 i 19.30 „Sinha 
Móęa” (brazylijski, 12 1.; WAR­
TA - godz. 10 i 14 „Zdobycie 
Mount Everest“ (ang.), g. 12 i 13 
„Niezwykły mecz” (bajki), g 
16 i 18 „Sługa dwóch panów” 
(radź.); HUTNIK — godz. 13 
„Dzieci partyzanta” (radź.), g 
15—19 „Ali Baba i 40 rozbójni 
ków” (franc., 16 1.); PIAST — 
g. 15 „Kopciuszek” (radź , 71.), 
g. 17 i 19 „Julietta” (franc., 16 
lat): FOTOPLASTIKON - g. 
9—21 „Czechosłowacja”.
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Nie załatwione sprawy
Z pracownikami spotkałam się 

w jadalni. Mówili spokojnie i bez 
złości. Zwłaszcza, kiedy rozmawia 
liśmy o rampie.

Z tą rampą, to rzeczywiście — 
smutna historia. Pracownicy ma­
gazynów Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Elektryfikacji Rolnic­
twa przy ul. Wołowskiej 70 dowie-

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — aud. reklamowa, 15.30

— aud. dla dzieci, 16.05 — po­
znański koncert życzeń, 16.45 — 
reportaż, 17 — kącik speakera, 
17.25 — muz. popularna i roz­
rywkowa, 18.35 — muzyka i ak­
tualności, 19 — Prokofiew: I 
suita orkiestrowa, 19.30 — co 
nowego zagranicą. 19.45 — po­
pularne walce, 20.23 — kronika 
sportowa, 20.35 — muz tanecz­
na, 21.30 — „Zegar”; opow., 22
— sprawozdanie z indywidual­
nych mistrzostw Polski w bo­
ksie, 23.05 — muz. taneczna, 
24—1 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 12.04, 
IR, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
Państw. Szpital Kliniczny im. 

tawłowa (chirurgia i interna), 
ul. Długa 1/2, tel. 40-04. Apteki: 
Dębiec, Osiedle Robotnicze, 
blok 13a, Głogowska 47, MateJ- 
d 1, Mazowiecka 12, PI Wio- 
ny Ludów 3 i Główna 53. Po­

radnia Przeciwalkoholowa (al. 
?darcinkowskiego 21) — czynna 
w dni powszednie od godz. 8 
do 20.

dzieli się jakieś 5 tygodni temu — 
że nareszcie rampa zostanie wy­
budowana. Radość była ogromna. 
Nic dziwnego. Codziennie pracow 
nicy ładują na samochody cięża­
rowe około 15 ton. Bez żadnych 
udogodnień. A np jeden bęben do 
linii elektrycznej waży 800 kg!

Przewodniczący rady zakładowej 
zapewnił pracowników, że pienią­
dze na budowę rampy — są. Za­
łoga postanowiła sama przystąpić 
do budowy po godzinach pracy.

Już po kilku dniach przyjechał 
spychacz 1 przerzucił ziemię z 
miejsca przeznaczonego na budo­
wę rampy — na drogę wjazdową. 
I na tym... skończył się cały pro­
jekt

Obecnie, w dni deszczowe żaden 
samochód ciężarowy nie może wje 
chać do magazynów poprzez dziu­
ry i błoto. Załoga musi więc prze­
suwać bębny i nosić ciężkie kon­
strukcje żelazne z jednego końca 
placu na drugi. Pochłania to wie­
le czasu i sił.

Dawniej, Jeszcze przed „robotą” 
spychacza, wystarczyło 5 minut i 
trzech ludzi do załadowania jed­
nego bębna na samochód. A te­
raz? Co najmniej 10 ludzi i godzi­
nę czasu! A przecież załoga pra­
cuje na akord i wynagrodzenie 
oblicza się od ilości załadowanego 
i zładowanego towaru.

Niedokończona sprawa budowy 
rampy, to niejedyna tylko spra­
wa.

W styczniu br. pracownicy za­
robili ponad 1.000 zł, a za luty o- 
trzymali po 690 zł, mimo że ilość 
pozycji nie była znacznie mniej­
sza. Prosili dyrektora, aby przyje­
chał do nich i wytłumaczył różni­
cę. Nie przyjechał. Do dziś zresztą 
nikt nie wyjaśnił, dlaczego zarob­
ki spadły.

Załoga ma więc żal do dyrekcji 
t rady zakładowej. Sprawy, o któ 
re jej chodzi, są możliwe do za­
łatwienia. Trzeba tylko większej 
troski i serdeczniejszy stosunek 
do załogi. /

Pracownicy mają więc prawo o- 
czekiwać od dyrekcji wyjaśnień.

(an)

Oto kilka podstawowych bra­
ków. Na usunięcie ich nie trzeba 
bynajmniej milionowych fundu­
szy, tylko — trochę szacunku dla 
ludzi, z których — bardzo prze­
praszam, ale mówmy handlowo — 
z których się żyje. Jeszcze więcej 
od wymienionych mankamentów 
bowiem gniewa ludzi fakt ignoro­
wania ich najskromniejszych i naj 
słuszniejszych potrzeb. Lekcewa­
żący stosunek kierownictwa przed 
siębiorstwa do jego klientów chcie 
tibyśmy zaliczyć wreszcie raz na 
zawsze do bezpowrotnie minio­
nych, niepowracalnych reliktów 
smutnego okresu, który się już 
zakończył, (z. j.)

Na marginesie

Na [ Giiłechnikę ■■■
Politechnika Poznańska przyj­

muje zapisy na I rok studiów za­
ocznych i wieczorowych na wy­
działach: budowy maszyn, elek­
trycznym i budownictwa lądowe­
go.

Skierowań na studia udzielają 
uspołecznione zakłady pracy. Kan­
dydatów obowiązuje egzamin 
wstępny. Bliższych informacji u- 
dzieli Dział Nauczania Politechni­
ki Poznańskiej przy placu Curle- 
Skłodowskiej 5.

nii studia ekonomiczne
Studium Zaoczne WSE w Pozna­

niu dokonuje zapisów kandyda­
tów na 1 rok zaocznych studiów 
ekonomicznych. Studia trwają 5 
lat i po ich ukończeniu otrzymuje 
się tytuł magistra ekonomii.

Podania o przyjęcie należy skła 
dać do dnia 15 kwietnia w sekre­
tariacie Studium przy ul. Mar­
chlewskiego 146/150 (telef.: 524-15).

„Wrzos" w Mosinie
Kapitalny remont nieczynnego 

od przeszło pól roku (!) kina w 
Mosinie dobiega wreszcie końca. 
Jak dowiadujemy się, otwarcie od­
nowionej sali nastąpi w pierw­
szych dniach kwietnia. Kino z 
nową nazwą „Wrzos” będzie wy­
świetlało codziennie najmniej po 
dwa seanse. W niedzielę przewi- 

dzane są poranki filmowe.
Dobra aparatura wyświetlenio- 

wa i głośnikowa oraz nowe taśmy 
filmowe zapewnią „Wrzosowi” po­
wodzenie. (p)

jeszcze jednego prototypu małolitrażowego samo­
chodu polskiej konstrukcji.

Czy zdobędq

mistrzostwo Polski ?
Koszykarki Lecha, które w 

krakowskim turnieju o mis­
trzostwo Polski zdecydowa­
nie zajęły pierwsze miejsce, 
staną w dniach od 3 — 7 kwie 
tnia w Poznaniu do finało­
wych pojedynków Własny te­
ren dąje im poważne szanse 
zdobycia — mistrzostwa Pol­
ski.

Obok Lecha zobaczymy war 
szawski AZS AWF, stołeczną 
Polonię, CWKS i Wisłę z Kra­
kowa oraz drugi zespól Po­
znania — Olimpię. Codzien­
nie od godz. 17.00 odbywają 
się trzy mecze w hali przy ul. 
Matejki.

Drużyna trenera Grzecho- 
wiaka pilnie przygotowuje się 
do decydujących spotkań o za 
szczytny tytuł. Wszystkie ko­
szykarki są zdrowe i jak naj 
lepszej myśli. Pragną one spra 
wić przyjemną niespodziankę 
swym licznym sympatykom.

Podczas gdy koszykarki koń 
czyć będą ciężki, kilkudniowy 
maraton, „Lechici” staną do 
rozegrania kilku spotkań w 
Czechosłowacji, gdzie w cza­
sie od 8 — 18 gościć będą w 
Pradze, Opawie i Ostrawie.

__________ (tp)

Na Golęcin 
— bezpłatnie

Dziś o godz. 15.15 na torze żuż­
lowym w lasku golęcińskim odbę­
dzie się pierwsze w tym sezonie 
spotkanie żużlowców, które będzie 
próbą sił przed rozpoczynającymi 
się w dniu 14 kwietnia mistrzo­
stwami I i II ligi. Do meczu wy­
stąpią zespoły miejscowej Olimpii 
i b. wielokrotnego mistrza Pol­
ski Unii z Leszna. Rozegranych 
zostanie 9 pojedynków.

Organizatorzy zapewnili bezpłat­
ne przejazdy ze śródmieścia na 
stadion Olimpii. Autobusy odcho­
dzić będą od godz. 14 z pl. Wol­
ności i Rynku Jeżyckiego. (x)

— Tatusiu, co t</ znaczy: PROTOTYP?
— Silna wiara, synku!.,.

/ Rys. L. Kapczyński
/\

SOBOTA
Godz. 15.15 —. Olimpia — Unia 

Leszno. Towarzyski mecz żuż­
lowy. Golęcin.

Godz. 16.30 — AZS — Warta. Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo kla­
sy B. Sala WSWF przy Drodze 
Dębińskiej.

Godz. 17 — indywidualne mistrzo­
stwa Polski Zrzeszenia Sporto­
wego Zryw w boksie przy u- 
dziale reprezentantów Pozna­
nia, Krakowa, Katowic, Gdań­
ska, Szczecina i in. Hala Bu­
dowlanych przy ul. Kościelnej 
nr 9.

Godz. 18 — AZS — Warta. Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo kla­
sy A. Sala WSWF przy Dro­
dze Dębińskiej.


